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Z lalu plaka na siadjon olimpijski 

Już w niedzielę wielki stadjon olimpijski w Berlinie będzie terenem pierwszych walk XI Igrzysk Olimpijskich - "Orę­
do.wliik", chcąc zapewnić swym Czytelnikom dekładne zapozncmie się z przebiegiem najwięks2%ej imprezy świata, zorga­
nizował specjalną służbę infonnacyjllG - sprawozdawczą z Olimpjady, która jaknajszczegółowiej, najobszerniej i jak­
najszybciej informować bę.ie o przebiegu XI igrzysk olimpijskich. Specjalnie również uwzględniać będziemy repor­
taże fotograficzne z Olimpjady. - Dziś podajemy wspaniałe zdjęcie z Icłu ptaka stadjonu olimpijskiego i wszysłJlich 

urządzeń tegorocznych igrzysk. 

Kombinacje baronów węglowych bez obsłonek 

~~Iie t~wi rl [l n tra e~ii órni~ów 
niewiasty w największem milczenIU 
rozpoczęły swoją powrotną kilkukilo­
metrową wędrówkę do swych miejsc 
zamieszkania, a policja, przeznaczona 
do przypilnowania ładu i porządku, z 
podziwem dla dzielnej postawy kobiet 
śląskich wycofała się do lokali, prze­
znaczonych dla rezerwy policji, by tam 
w koleżeńskiej rozmowie dać wyraz 
swemu mniemaniu i zapatrywaniu na 
całą sprawę. 

Na marginesie sprawy kopalni "Szyby -Jankowiee" w Boguszowicach 
Odsuwana Rybnik, w lipcu 

Nie ubiegły jeszcze dni wyznaczo­
hego terrrtinu ostatecznego oświadcze­
nia się odnośnych czynników w spra­
wie projektowanego unieruchomienia 
kopalni "Szyby Jan~o\vice" w Boguszo­
wicach w Rybnickiem Gwarectwie 
M'ęglowem, a już sprawdzają się wy­
nurzenia, o których pisaliśmy 'Y 
dniach 8 i 12 lipca w korespondencji, 
krytykującej niecne sprawki baronów 
~ęglowych na Śląsku. 

Igraszki 
z górnikiem na Sląsku 

Osławiony i znany sferom robot­
niczym naddyrektor Buzek, pełnomoc­
nik kopalń księcia von Henkel-Don­
nersmarcka na Śląsku, już w trzy dni 
po zawieszeniu strajku głodowego w 

Boguszowicach dał się całej załodze 
kopalni Szyby Jankowice tem we zna­
ki, że kolejno zamierzał wysłać na ty­
godniowe bezpłatne urlopy załogę, bio­
rącą udział w strajku okupacyjnym. 
Ponadto, mimo, iż komisarz demobi­
lizacyjny nie zgoćlził się na całkowite 
zredukowanie 100 robotników i od­
nośny wniosek dyrekcji kopalni od­
rzucił, dyrekcja wspomnianej kopal­
ni, lekceważąc wszelkie zastrzeżenia 
władz, samowolnie przeprowadziła re­
dukcję, krzywdzącą w sposób niezwy­
kły część zalogi, liczącej około 1.500 
robotników-górników. Dalej wysłano 
na urlop turnusowy 400 robotników 
i dziś już prawie oficjalnie wszystkim 
wiadomo, że kopalnia "Szyby Janko­
wice" ulegnie całkowitej likwidaeji. 
Wspomnieliśmy w pierwszych arty­
kułach o możności eksploatowania 
wspomnianej kopalni nawet prze7. kil­
kadziesiąt lat, a dziś niewiadomo, z 

jakich przyczyn, niszczy się tę placow­
kę przemysłową, by stworzyć jeszcze 
większe kadry bezrobotnych na Ślą­
skp. . 

Upokarzający fakt 

konferencja 
Zapowiedziana niedawno konferen­

cja pod przewodnictwem p. wojewody 
śląskiego, dr. Grażyńskiego, i przy 
współudziale rady zakładowej, przed­

Gdy żony strajkujących w podzie- stawicieli związków zawodowych oraz 
miach robotników urządziły w liczbie komisarza demobilizacyjnego, miała 
około 1000 marsz do starosty w Ryb- zadecydować ostatecznie o losach ko­
niku celem uproszenia interwencji, palni "Szyby Jankowice" w Boguszo­
starosta powiatowy w obawie o "za- wicach. Konferencja jednak nie doszła 
kłócenie spokoju" zabezpieczył gmach do skutku, ponieważ, jak oficjalnie 
policją., sprowad7.oną z prawie całego zapowiedziano, p. 'wojewoda w waż­
powiatu. Żony śląRkiego górnika z po- n~-ch sprawach wyjechać musiał \!lo 
czuciem krzywdy przechodziły przez \Varszawy. Robotnik śląski, a tem wię­
kordon policji i tylko przez wy- cej ciężko doświadczony losem robot­
braną. z pośród siebie delegację dały nik-górnik kopalni "Szyby Jankowi­
znać panu staroście, że czas zająć się ce", drżący o swą egzystencję, nie wi­
losem ich biednych mężów, walcząeych I dzi ważniejszych spraw ponad sprawą 
o prawo do życia, o prawo do jak naj- jego własnego istn;rnia, nie może zro­
skromniejszej egzystencji. Po zała- 7.umieć odsuwania terminu wyroku 
twieniu tego posłannictwa, godziwe śmierci na warsztat pracy, ktÓl:y do-
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tych czas był żywicielem półtora tysią­
ca prawie rodzin. 

Sprawa kopalni 
"Szyby - Jankowice" 

Sprawa i tak już w mniewaniu u­
pośledzonego pracownika kopalni 
"Szyby Jankowice" zosiała przesądzo­
na. \Vie on, że dyrekcja od projektu 
zatopienia, względnie unieruchomienia 
tej placówki przemysłowej, nie ustąpi. 
Chodzi obecnie jedynie o to, by znaleźć 
pracQ gclzieindziej. Pociesza się co­
pra,yda załogQ kopalni "Szyby Janko­
'v.ice", że zostanie uruchomiona od 
killm lat nieczynna kopalnia Donners­
marck w Chwalowicach, leżąca od Bo­
guszowic w oddaleniu 3-4 kilome­
trów. Czy jedl'l.ak wszyscy pracowni­
cy przeznaczonej na zagladę kopalni 
otrzymają pracQ, należy powątpiewać, 
bowiem bezrobotni z Chwalowic, jak 
i bliższej oraz dals'zej okolicy, czekają 
tylko, by objąć w pOSiadanie ten nowy 

. warsztat pracy i odbić się za lata mar­
nej \"egetacji w · szeregach bezrobot­
nych, żyjących z łaski funduszów bez­
robocia. 

Czego chce 
wyzyskiwany górnik 

Robotnik śląski chce i umie praco­
wać .. lecz wyzysk i traktowanie go ja­
ko piłki. napełnionej powietrzem, a 
odbijanej o szerokie plecy magnatów 
węgloW~"ch, doprowadzić może w 
skutkach do niepożądan~'ch rezulta­
tów. Dlatego też ci, którym powierzo­
no opiekę ilad dobrem spoleczel'lstwa, 
w imię dohra całej Polski powinni 
bezwzględnie zająć się losem górnika 
na 8ląsku i zbadać bezstronnie spra­
wę, która stanowi niejako najwięcej 
palącą kwestję naszego bytu państwo­
węgo . \V spra,vach kopalll na Śląsku 
riia mogą decydować osoby zaintereso­
wane, ukryci akcjonarjusze ciężkiego 

'"'przemysłu, le-cz bezstronni, sprawiedli-
wi obywatele, którzy, wiedzeni sensem 
przykazania . o miłości bliźniego, roz­
patrywać będą sprawę bezstronnie 
i bez IQku przed urojoną, potęgą ",del­
ki o l llilnln 1\\11'(1 ' ~ IIIH'nllow!' n, 

Nie przeciągać struny! 
\Viadomą ogólnie rzeczą. jest, że 

j'eszeze dziś na Śląsku żerują osobni­
cy, którz~r pobierają po 20 i więcej ty­
sięcy złotych miesięcznej pens.ii. Ro-

-botnik śląski przyzwyczaił się do tych 
cyfr, lecz struny przeciągać tak (lale­
će, by pękła, nie można. Już dziś sły­
szy się trzeźwe głosy ostrzeżeni.a pod 
odnośncmi adresami "dotąd, a nie da­
lej". 

Dla lepszego zilustrowania, jak 
wygląda skrajny wyzysk górnika na 
Śląsku, warto się zapoznać z niże.i po­
daną, niezwylcle ciekawą. statystyką. 

W latach 1022, 1923 i 1924 wydoby­
wano przeciQtnic rocZHie w Rybnic­
kiem Gwarectwie \Vęgldwem 2.6!!'0.000 
tonn węgla przy zatrudnieniu w 7-u 
kopalniach około 28 tysięcy robotni­
ków. Obecnie w 5-ciu kopalniach (dwie 
unieruchomiono) wydobywa się przy 
zatrudnieniu około 9.000· robotników 
4.890.000 tonn węgla. 

Fałsze o kryzysie 
w kopalniach 

Jak wQbec tak skrajnie krz~'czą.ce.i 
o pomstę do Boga niesprawi~dliwości 
i wyzysku może jakakolwiel~ dyrekc.ia 
kopalni mówić o kr~'zysie? Pol ityka 
ciężl<iego przemysłu idzie po lin,ii bez­
względnego wyzysku robotnika, by 
więcej wypadło dywidendy przy k011-
eu roku dla panów dyrektorów i nie­
ludzkich inżynierów, l{tórzy, zaprowa­
dzając .iak najwiokszą. wydajność i 
eksploatację sił roboczych, zasługują 
sobie na spec.ialne premje w postaci 
tysięcy i dziesiątków tysięcy złotych. 
Znane są prawie Wsz)rstkim wypadki, 
że nowozaangażowany inżynier umiał 
zredukować kilkaset robotników i o­
siągnąć tę sumę wydajności, co po­
przednio, dlatego tylko, by samemu 0-

. siągnąć wyższą pensję i uznanie dy­
rekcji. Nie chcemy przytaczać staty­
styk zagranic~nych, ilustrujących wy­
nągrodzenie za pracę górnika w An-
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glji lub jakimś innym kraju, gdyż 
wstyd nas, że tak daleko zaszliśm~. 
Najwyżizy czas, by gruntownie tę 
sprawę rozpatrzono i wreszcie zrozu­
miano, że krzywda, stosowana wobec 
robotnika-górnika śląskiego, to już nie 
krzywda, lecz pospolite łajdactw~ 

Zdrada rzekomych 
obrońców robotnika 

Znamy wypadki, że ci, którzy do­
rwali się, Jako rzekomi obrońcy pra­
cowników, po ramionach robotniczych 
na wyższe stanowiska, a nawet uzy,,­
skali mandaty poselskie, dziś się tej 
szarej braci sprzeniewierzyli, ponie­
waż dziwnym zbiegiem okoliczności 
sami stali się akcjonarjuszami po­
szczególnych przedsiębiorstw, względ­
nie zajęli nietyllco po jednej, ale na­
wet po kilka dobrze płatnych posad. 
Ten sam poseł, który niedawno jeszcze 
jako robotnik na zebraniach skomlał 
o oddanie głosu na jego osobQ, obecnie 
paraduje w drogich futrach, a swemu 

• 

wyborcy podaje rękę w rękawiczce, by 
tylko nie zbrukać swojej zaborczej 
łapy. 

Do kryminału! 
Otrzezwienie przyjdzie prędzej, 

niżby kto pomyślał, dlatego też w in­
teresie społeczno-pal1stwowym leży 
jak naj szybsze zlikwidowanie anor­
malnych warunków bytowania gór­
nika śląskiego. Nie dla ludzi, bronią­
cych praworządności w Polsce, ale dla 
tych "vszystkich, którzy może nawet 
stojąc na obcym żołdzie, celowo stwa­
rzają destrukcję, a kryją się pod pła­
szczyk patl'.iot~'zmu, - powinny być 
u nas kryminały. 

"Raus z pierunami" 
Sprawa kopalni "Szyby Jankowice" 

najlepiej ilustruje naszą. bezsilę wobec 
magnaterji węglowej i baronów cięż­
kiego przemysłu. Stanowi ona charak­
terystycznyobrazek, ilustrujący aż 
nadtp stosunki, panujące prawie na 

eałym Śląsku. 
Jeden z górników na ostatniem ze­

braniu protestacyjnem załogi "Szyby 
Jankowice" k1'zykna.ł pod adresem dy­
rekcji: "Raus z }lierunami!" Czy nie 
miał racji? PlECH. 

* 
Już po napisaniu powyższych uwag 

dowiadujemy się, że na konferencjach 
rady zakładowej kopalni "Szyby J an­
kowice" w Boguszowicach, pow. ryb­
nicki, u p. v,Tojewody śląskiego i st~­
rosty rybnickiego, które odbyly Slę 
z udziałem przedstawicieli związków 
zawodowych i dyrekcji kopalil ks. 
Donnersmarcka, uzgodniono, że załoga 
tej kopalni zostanie przeniesiona na 
kopalnię ;,Donnersmarck" w Chw:ało­
wicach, która zostanie uruchomIOna 
z dniem 1 października br. Kopalnia 
"Szyby Jankowiee" zostani.e. unieru­
chomiona z dniem 1 wrzeSDla br., a 
w okresie przejściowym otrzymają ro­
botnicy urlopy taryfowe. 

Do sprawy tej zatem będziemy mu­
sieli jeszcze powrócić. 

• •• 

J U [ ~ II 
W chaos'ie biegunowo sprzeczny'ch w'ie'ści - Ko'muniści opanowali Madryt? 

L o n d y n (ATE) W 10ndYllskich ko­
łach politycznych wyrażany jest 
pogląd, Że wypadki w Hiszpanji wcho­
dzą. w okres decydujący. Ogólnie 0-

czekują, że po przybyciu do Sewilli 
gen. Franco, który wyleciał samolotem 
z Marokka, armia powstańcza podej­
mie decydującą ofensywę na Madryt. 

W San Sebastian wojska, rządowe 
stawiają zacięty opór. Władze uzbroi­
ły lu.OOO mężczyzn i kobiet dla obrony 
miasta. 

W Londynie liczą się z gwałtowne­
mi walkami w Ciągu najbliższych dni, 
zarówno na pól nocy, jak i na południU 
Hiszpanji. Angielska opinja publiczna 
śledzi z niezwyklem zainteresowaniem 
przebieg wypadków na półwyspie Pi­
renejskim. 

ZaprJ:eczenfe 
.!łen.OueJPo d~ LIano ' 

P a ryż (A TE) Radjostacj a sewilska 
nadaJa komunikat kwatery głównej 

przebywających w tamtejszej latarni 
morskiej, wodnopłatowiec hiszpański, 
lecąc z AIgeciras do Ceuty, obrzu~'it 
bombami i zatopił jedną i łodzi pod~ 
wodnych, patrolującą cieśninę. 

Żądanie gen. Franca 
L o n d y n. (P AT). Reuter donosi, 

że generał Franco 7,w1'ócił się do władz 
morskich w Gibraltarze z prośbę" aby 
brytyjskie okręty wojenne trzymały 

się zdala od okrętów hiszpańSkich w 
celu uniknięcia wszelkiego niebezpie­
cze11stwa na wypadek bombardowania 
lotniczego. 

\V czoraj zrana otrzymano potwier­
dzenie wiadomości, że wojska rządowe 
odniosły sukces w okolicach San Se­
bastian. Panuje tam całkowity sp 0- /' 
lcój. Wznowiono komunil{ac.ię kolejo­
wą pomiędzy San Sebastian a S-ilbao 
i Irunem. 

Komuniści opanowali' tolicę l 
P a ryż. (Tel. wł.) Z Hendaye do- ciwko rządowi madryckiemu. 

noszl!, że S'wardja cywilna oraz woj- Zbuntowane wojska i milicja zajęły 
ska regularne otwarcie WYPowiedziały urzę.d policyjny, gmach min. k.omuni­
się pod wpływem komunistów prze- kacji i Bank Hiszpmlski. 

Wiadomośti Z kół madr (kich 
gen. Queipo de LIano, zaprzeczający w P a ryż. (A. T. E.) Radjostacja ma­
sposób kategoryczny wiadomościom, drycka donosi, że w Sewilli toczą się 
rozpowszechnianym przez radjostację walh uliczno. ?\1nclryclti dzl nnil leo 
m dl') dl) Z\ ' j i~ '\\\ i \\ oj'j I'zl~do \ ko\\) "lll'l'aIJo" dOllo i 'l lluel\'a, ze 
wych. .l(om~nikat shyier~za, że wi.a- uzbrojone oddziały górników po zacię­
domoścI te Dle odpOWIadaJą prawdzle. tych walkach z ,\'ojskami gen. Queipo 
Również pogłoski, że stolica może być I de LIano wtargnęły do miasta. Gene .. 
zaopatrywana. w żywność z Walencji rał ratował się ucieczką. Rząd madryc­
są fałszywe,ponieważ powsta1lcy zaj- ki otrzymał z Barcelony wiadomość, 
mują wszystlde drogi prowadzą.ce do że wojska kataloI1skie prowadzą ofen­
tego miasta tak, że pOłęczenia są prze- sywę w kierunku Huesca, 

Oddziały rzędowe zdohyły koszary po­
wstańcze w Loyola pod San Sebastian. 

{ a d l' Y t. (P T.) W tolirv Ui!>7pa.­
uji panuJe zupełny ,pokój, 'l ram" aJc 
i kolej podziemna są czynne. Część 
samochodów pry\\'atllych i taksówek 
zarekwirowano do przewozu ranionych 
z pola walk. 

\V najbliższym czal"ie odejdzie osob­
ny pociąg do Walencji dla cudzoziem­
ców, którzy chcą opuścić Madryt. Od­
j.azd nastąpi w piątek lub w s·obotę. rwane. W Madrycie daje się odczuwać W pobliżu Saragossy toczą się wal-

dotkliwie brak żywności. ki, które przybierają korzystny obrót 
Wojska gen. Molo p·osiadają w swem dla wojsk rządowych. \V Andaluzji 

ręku źródła zaopatrujące Madryt w wojska rządu madryckiego znajdują 
wodę. Aby ostrzec ludność stolicy, się w odległości 20 km od Kordoby. 
do wody dodano nieszkodliwe barwni- Inne oddziały rządowe prowadzą ofen­
ki, w ten sposób mieszka11cy łI!fadrytu sywę na Grenadę. 

Madryt. (PAT.) W La Roda pod 
Malagą wojska rządowe strąciły samo­
lot powstańców. Dwaj piloci ponieśli 
śmierć. 

zostali zawiadomieni, że powstańcy Miasto Oviedo jest oblegane przez 
mogą w każdej chwili pozbawić stolicę oddziały rządowe. W Cuenca utwo­
wody. rzyły się oddziały zwolenników rządu, 

\lVeclług wiadomości z Andaluzji, 
położenie powstańców w Sewilli znacz­
'pie się pogorszyło. \Vojska rząclowe 
przedsięwzięły środki, aby odciąć drogi 
odwrotu do Portugalji. 

W Sewilli i w Kordobie panuje zu- które wyruszyły w kierunku TerueI. 
pelny spokój. 

P a ryż (P A T) Gen. Queipo de LIan o 
przez radjo w Sewilli zaprzecza ,viado­
mościom Madrytu i donosi, że kolumny 
powsta11cze zajęly Huelve oraz zdobyły 
Ayamonte na granicy Portugalji. 

Również w prowincji Gali.cja polo­
żenie powstal1ców jest dobre. Kolum­
na gen. Mola posU\va się naprzód w 
kierunku Madrytu. Gen. LIano prosi o 
cierpliwość twierdząc, że OpÓł' wojsk 
rządowych za parę dni wygaśni.e. 

Białe chorągWie w Baj adez 
L i z b o n a (PAT) Do Badajoz ocze­

kiwane jest ,",'kroczenie powsta1lców, 
na gmachach powiewają białe cho­
rągwie. 

Co mówi Gil Robles 
P a ryż (PAT) Przybyły tu Gil 

Robles w rozmowie z dziennikarzami 
oświadczył, że j-ego powrót do Hiszpanii 
zależy od rozwoju wydarzeń. 

Odmówił wypowiedzenie się o wy­
padkach w Hiszpanji, podkreślając z 
uznaniem dzieło. dokonane w Portu­
galji przez politykę Salazara. 

Wodnop'łatowiec hiszpański 
załopił łódź p.pdwodną 

L o n d y n. (P A T). Reuter donosi z 
Gibraltaru, że wedle obserwatorów, 

Moskwa pomaga towarzyszom z Madrytu 
Do Pcwy~a pr~ybylo s~eJ"eg najwybitłłiejszllch dzialac\r:;;y ko­

munistyc~łłyoh .~ n.ols~e.wji 

Paryż. (PAT.) "Le Matin", który llowiska jakie rzą,d francuski zdecydo .. 
ogłasz.a od kilku dni rewelaCje o akcji wał się' zają.ć wobe.c wypadków hi­
~,Komm~.ernu" !la: terenie. Hi:szpanj~ SQ;pa1ls1dch. Interpelacje takie zgłosili: 
l Frar:cJI, ~onosl, .ze, parYS~le bmfo tej pOSłowie Dommange z Pirenejów, Del­
orgal11Zacjl powazl11e pOWIększono. sangles i komunista Ramette, który 

Centrala moskiewska przesłała do występuje przeciw faktowi, że władze 
Paryża szereg swoich naj wybitniej- lokalne w . miejscowości Port de Bouc 
szych działaczy, którzy ze stolicy odmówiły samolotom hiszpa11skim 
Francji mają organizować pomoc dla sprzedania benzyny. 
"frontu ludowego" i ugrupowań komu- Dyskusja nad interpelacjami i 0-
nistycznych w Hiszpanji. świadczenia rządu podkreśli prawdo-

Według "Matin", 'w tym celu p'rzy- podobnie uchwały, jakie zapadły na 
dzielono do biura paryskiego Prima- 'pOSiedzeniu rady ministrów co do 
kowa vel Primaka., który jakoby bawił utrzymania ja.k najściślejszej ne.utral­
już w marcu b. r, w Hiszpanji. Prima- ności wo,bec wypadków hiszpallskich 
kow miał w swoim <;;4asie organizować przez rząd francuski. 
pod pseudonimem gen. Lina pierwszą 
armję "czerwoną" w Chinach. 

Dyskusja 
nad iinte'rpelacjami prawicy 
Paryż (PAT) W kołach 'POlitycz­

nych z wielkiem zainteresowaniem 
oczekują piątkowej debaty izby nad 
interpelacjami posłów prawicowych i 
lewicowych, odnoszę.cemi się do sta-

Am1basada hisz'paliska 
v.."Znawia sła,rania ! 

~ a. ryż. (P A T). "In transigean t" do­
nOS1, ze w wyniku odmowy dostarcze­
nia rządowi madryckiemu kilku sa­
mOI?tów. wojSkowych typu. "Fotez 
1929 , ktora to odmowna deCYZJa mia­
la zapaść na ostatnicm posiedzeniu 
rady ministrów, ambasada hiszpail-



ska miała wznowić starania, aby uzy­
skać odstąpienie tych samolotów, 
znajdujących !"oię obecnie w hangarach 
w miejscowości Etampes. Prasa twier­
dzi, że ministerf'two lotnictwa miało 
udzielić fabl'yce pozwolenia na dyspo­
nowanie aparatami starego typu, któ­
re nie są jU% myażane za samoloty 
wojslw\\'e, wzamian za zobowiązanie 
późniejszego dostal'czenia samolotów 
nowego t~'pu. Dla dokonania tej trans­
akcji niezbędne jest pozwolenie mi­
nisterstwa spl'aw zagranicznych, któ­
re dot~'chczas nie powzi(;'ło jeszcze de­
cyzji w tej sprawie. Dziś przybyło z 
Hiszpanji samolotem 10 i pół miljona 
franków w złocie na wypadek ewen­
tualnego zakupu samolotów we Fran­
cji. 

Wywóz angielskiej broni 
do H is<!panj i 

L o n d y n. (PAT). Reuter donosi, 
że wedle powszechnego przekonania 
nie będą czp1ione prywatnym firmom 
angielskim żadne trudności w dziedzi­
nie wywozu broni do I-liszpanji. Do­
tychczas pozwolenia na wY'YÓZ nie 
były \vymagane lecz gdyby je wpro­
walIzono, niem żadnego powodu do 
prz~'puszcze11, aby tego rodzaju po­
z\,,0Ie11 odmawiano. 

Padło 16 Arabów 
Jer o z o l i ID a. (PA T). 

przedwczorajszych starć w 
i Tulkarem padło 16 Arabów. 

Podczas 
Nablus 

Łącznllść Gdańska z Polską 
na przestrzeni dziejów 

W połowie września 1772 r. "ról prusT~i 
Fryderyk II, po zaborze Prus KrólewsTcich, 
polecił wojskom sll'oim zablohować Gdal1sk 
i zająć Nou;y Port (Neufahrtl'asser), gdzie 
założono prusT'-ą homorę celhą i zaczęto ściq. 
gać opla ty na rzecz skarbu prushiego. 

O tym pTllshim gwalcie napisała w swych 
pamiętnikach (Jugendleben lmd 1f1 anderbii· 
der, Brunświk 1848) matha sławnego filo. 
zofa niemiecTdego, Joanna Schopenhauer, 
patrycjusz/w gdmlska, co . 95 : 

.-Joanna Schopenhauer według portretu, 
znajdującego się w 1f1 ejmarze. 

"W ten poranek nieszczęście spadlo ja/. 
wampir na skazane na zagładę moje miasto 
rodzinne i wysyssało z niego soki żywotne, 
przez lata cale, aż do zupelnego wyczer· 
pania!" 

A kilTw stron dalej: 
"Gniew obywateli, spotęgowany do peł· 

nej rozpaczy wście!clości przez zrozumienie 
swojej bezsilności, zamienił się, po pokona. 
niu pierwszego strachu, tv zażartą niechęć, 
w coraz głębszq nienawiść przeciw Prusom 
i wszystT,iemu co pruskie." 

Joanna Schopenhauer pisze szerol.o o szy· 
kanach, stosowanych wobec gdańszczan przez 
celników prushich i o wzrastającej nienawi· 
ści do prusT;:ich gnębicieli. Gdy dwaj wy­
słannicy pruscy przybili na ratuszu gclalishim 
nowe rozJ}orzqclzeltie FryderyT;:a lI, tłl/m 
zdarł je natychmiast, a wysłaT/T/icy prl/Scy 
z trudem uratowali życie. 

Gdy w roku 1786 umarł FryderyT. II, 
Joanna Schopenhauer w następujących sło· 
wach przedstawiła radość GdalLsT;:a (str. 298): 

"Stary Fryc umnrf! nareszcie! nareszcie! 
wieść ta z szybh'ościq ognia obiegła miasto 
i ludzie cieszyli się i prawie z radością ("bei. 
nahe jubelnd") dzielili się glośno tq zdawna 
ocze/tiwaną nowiną • .• " 

Gdy w marcu 1793 roku Pmsar.:y zajęli 
Gdańsk, rodzice Schopenhauera wyl.onali 
zdawna powzięty zamiar i, narażając się na 
wielkie straty materjalne, wraz z wielu inny. 
mi patrycjuszami gdańskiemi wyemigrowali 
w przeciągu dwudziestu czterech godzin 
z Gdańska do wolnego wówczas miasta Ham­
burga. 

~trona. ! 

IITaranteia mosoowiana" ną Anglji w świetle prz~dlożony~h 
przez Churchilla informaCyj o zbrOJe­
niach niemieckich. (w) 

Lond'Y n. (PAT.) Min. wojny Duff 
Cooper ogłosił w izbie gmin, ż~ regu­
larna armja brytyjska zostame po­
większona o 17.000 żołnierzy, których 
wcieli się -cIo uzupełniających rezerWj 
piechoty. Rekrutacja do tych ~o~ych 
oddziałów otwarta będzie dla mezona­
tych w wieku od 17 do 25 lat. , ~z~s 
trwania służby w rezerwie okres h SIę 
na 6 lat, z prawem przedłużenia ~a. 
dalsze 4 lata. W pierwszym roku słuz­
by rezerwy te ćwiczyć będą 26 tygodn~ 
a w następnych latach - 2 tygodnie., 

\V związku z tern zasługuje na. 
uwagę przemówienie, wygłoszone w. 
Bristolu przez wysokiego komisarzai 
Australji, Bl'uce, który wystąpił na. 
rzecz większego, niż dotąd, przyczynie­
nia się do obrony imperjum. Bru~ 
ujawnił interesujące dane, że w r. 1935, 
biorąc za podstawę ilość mieszkańców~ 
W. Brytanja wydawała 2 funty 10 szyl~ 
6 pensów na głowę ludności, na rzecz 
obrony imperjum, Australja - 1 funt, 
1 szyI. 10 pensów, Nowa Zelandja -
12. szyI. 6 pens., Poło Afryl(a - 12 szyI .. 
a I{anada tylko 5 szyI. i 7 pensów. 

Nowy "ludowy" tall1ec hiszpański. 

W łochy wezmą udzia'ł 
w konferencji 5 mocarstw 

P a ryż. (PAT). Havas donosi: 

Adw. Hofmolk-Osłrowski na wolności! 
Według wiadomości z dobrego źró­

dła, włos1(i min. spraw zagr., hr. Cia­
no, urzędowo zakomunikował amb; 
de Chambrun, że rzq.d włoski zamierza 
wziać udział w konferencji 5 mocarstw 
lokarneńskich. Co się tyczy udziału 
Niemiec w tej konferencji, to poza o­
świadczeniem, złożonem przez dyr. 
depo politycznego Dieckhoffa przed­
stawicielom W. Brytanji, Francji i 
Belg,ii, niema żadn~"ch wiadomości na. 
ten temat. Kola polityczne francu­
skie żr\\'ią jednak nadzieję, że odpo­
wiedź ta będzie prZYChylna. 

W!JPUS~C~OłlO go ~a l~aucjq 1000 .~l i ~ ~astl'~eżełlienl, że nie 
bęclzie u'Yst~powal w s({clach 

\V a r s z a w a. (PAT). Aresztowany 
tymczasowo adw. Zygmunt Hofmokl­
OSh:o\Vski wnió,,1 do są.du okręgowego 
prosbę o \\ ',\'pu, zczenie go Ila \"olność 
z tern, że wbowiązuje ~i~ nie stawać 
w s~:J.dach jako ad\\'okat do czasu u­
prawomocnienia się '\'~Toku w jego 
sprawie o obrazp. J'zac1u. 

\V zwią.zku z· tem' ~ąd ol\l'ęgowy w 
\Varszawie w dniu 29 I ipca br. zgodnie 
z wnioskiem prokuratora postanowił 

zwolnić oskarżoneg'o z aresztu za kau· 
cją. w 1V~'sokości 1000 zł. 

\,"obec zło%enia powyższej kaucji 
adwokat Hofmokl-Ostrowski opuścił 
IV t~' mże dniu więzienie przy ul. Rako­
wieckiej. 

\" a r s z a \V a. (Tel wł.). \Yobec 
złożenia tej sumy, adw. Hofmok.l­
Ostrowski został zwolniony z więzie­
nia przy ul. Rakowieckiej. (w), Czy kom'isarz GrUtzner 

ma DUŚ wspólnego z Gestapo 
War s z a w a. (Tel. wł,). Agencja 

Olbrzvmie zbrojenia Niemie[ 
Press" donosi z Gdańska 6 oficja1-

{~em zaprzeczeniu, jakoby nowy komi­
sarz policji w Gc1ailsku był pod rozka­
zami Gestapo. 'Wobec tego zaprzecze­
nia należy stwierdzić, że komendan­
tem policji w Gdall:óku jest sprowa­
dzoily z Berlina komisarz von Grutz­
ner, o~obisty przY.iaciel pr;r,ywódcy 
Gestapo IIimlera. Griitzner był w Ber:­
linie komisarzem policji kryminalneJ. 
ale niezawodnie Gestapo stanowiło 
przedmiot jego zainteresowa11. (w) 

Specjalna (/elef/ac';a 1.ollseru·at!l.stóu' u lJremjel'{( Baldu:ilta 
- lJ'illston ('lllu'chill p,.:;'edsfau·i{ s ,~c~e!/ólolCe (/(UW w Slll'((' 
wie l',.z!JgotowcUI wojennI/ch R~es~y O lJOyotou'iu ((rmji 

b r !lt!Jjs1.'ie.1 

War s z a w a . (TeJ. ",I.) Korespon­
dent londYllski "Km'jera \Yarszawskie­
go" donosi, że premjer Bald\vin IV to­
\\·al'zysiwie ministrów wojny, lotnic­
twa, marynarki i koordynacji zbrojell 
prz~rjął specjalną delegację członków 
partji konserwatywnej. W jej skład 
WChodziły tak wply\\'owe osobistości, 
jak b. kanclerz skarbu Winston Chur­
chill, b. min. spraw zagranicznych sir 
Austen Chamberlain, b. kanclerz skar­
bu sir Horn e, b. min. lotnictwa Guest, 
marsz. poln.\" Mildner, b, speaker izby 
gmin. Fitzalan i inni. 

Churchill przedstawił czlonlwm ga. 
binetu szczególowe dane, dotyczące 
produkcji niemieckiego przemysłu wo­
jennego, a przedewszystldem niemiec­
kich fabryk motorowych i samoloto-

wych. Wiadomości te Churchill zbie­
I'al od ze::izlego roku. Pochodzą oue 
ze sztabów dwóch państw europej-
skich, którym zależy na pobudzeniu P d" " I k t " 
aus'ielskiej czujności i wraźliwości na O plsame pO S 0-3US nac-
niebezpiecze11st\\·0 wojennYCh przygo- kieJ" u1mowy handlowej" 
towal'l Niemiec. Częściowo dostarczyły 
danych bezpośrednio przeciwhitlerow- W i e d e 11. (PAT), \Vczoraj nasŁą· 
::kie organizacje, głównie robotnicze, piło oficjalne podpisanie dodatkowej 
dzialające tajnie w całej Rzeszy i po- umowy handlo\\'ej do polsko-austrjac­
Siadające obszerne sprawozdania o kiego układu handlowego z 1933 r. u.. 
tem, co się dZieje w poszczególnych mowa ta - jak wiadomo - niedawno 
fabrykach, została zawarta w wyniku pertrakta.-

Wiadomości Churchilla wywarły c~ri, prowadzonych w 'Wiedniu i VII 
bal'Clzo silne wrażenie na członkach \Val'szawie. Ze strony polskiej umowę 
l'rądu. Premjer Baldwin odbył zaraz I podpisał poseł R. P. Ga\Vr0l1Ski, ze 
posiedzenie i na dziś zaprosi deputację strony austrjackiej zaś kanclerz Schu­
oraz członków gabinetu, aby omówić schnigg. 
szereg zagadnień, łączących się z obro-

•• 

u JW[lft 1I0~ awa ilU ~ I~IU U U 
Krwawym trude'm robotnika, chłopa i inteUgenta rośnie niezależność gospodarcza 

Polski 
R a d o m, w lipcu 

Polski stragan zyskał sobie dzisiaj 
prawo obywatelstwa. Stał się bastjo­
nem polskOŚCi osad i miasteczek. Pol­
ski straganiarz wypiera żydo\\'. kiego 
handełesa w coraz większym zakre­
sie. Odbywają się już targi ",ogóle bez 
udzialu Zrdów, jak targ potworowski 
z dn. 6 lipca, albo przy niewielkiej ich 
obecności. 

Tu i ówdzie w stosunkowo małym 
stopniu łamana jest zasada niehandlo­
wania z Ż.vdami, ale wynika to głów­
nie i przedewszystkiem albo z braku 
straganów z danej dziedziny, albo też 
braku kupców. 

HANDEL DROBIEM I NABIALEM 
Jest rzeczą konieczną, aby większe 

pOlskie firmy, handlujące drobiem, 
nabiałem, zainteresowały się targami 
na terenie Radomskiego i wysyłały na 

skupywali masowo kury, kaczki, gęsi, 
masło, ser. 

Najlepiej byłoby ustanowić stałych 
przedstawiCieli, których zadaniem by­
łoby objeżdżanie targów, skupywanie 
drobiu i nabiału i przesyłka tego to­
waru do wskazanych ośrodków. 1\10-
głyby się wspomnianym handlem za· 
ją.ć energiczne jednostki, posiadające 
około tysią.ca złotych gotówki. Przy 
pewnej obrotności i ruchliwości w 
stosunkowo krótkim czasie można 0-
sią-gnąć poważne dochody. 

SKUP ZBOI!A 

nie naogół konkurują z Żydami. 
Jednak w okresie pożniwnym po­

daż zboża ogromnie się powiększy i 
trudno orzec, czy i wówczas siły miej­
scO\ve i miejscowe polskie kapitały 
wystarczą. I tu znów trzeba, aby pol­
skie firmy zbożowe Polsle l. środkowej 
czy zachodniej zwróciły u'Vagę n& ry .. 
nek ziemi radomskiej. 

O POLSKIE HURTOWNIE 

,\ nich swych przedstawicieli, kŁórzyby 

W znacznym stopniu handel zbo­
żem przeszedł w polskie ręce, w wielu 
miejscowościach Żydzi zostali niemal 
zupełnie wyparci z tej dziedziny sto­
sunków handlowych. Obecnie, kiedy 
podaż zboża jest stosunkowo mała, 
pOlscy kupcy, nieoperujący większemi 
kapitałami, dają sobie radę i skutecz-

Jedną. z ogromn~rch luk w sŁanie 
polskiego posiadania na terenie Ra­
domskiego jest niewystarczająca ilość 
względnie brak hurtowni poszczegól­
nych działów produktów imaterjałów. 
Luka ta musi być zapełniona. W nie­
których miejscowościach czynione sI) 
usilnE! starania, zmierzają.ce do zakła­
dania hurtowni. Są jednak znaczne 
trl.!.q.ności przy powoływaniu do życia. 
udmałowych hurtowni, zwłaszcza et 
charakterze spółdzielni. Statut radom-



!!? 

skiej spółdzielni o zadaniach hurtow­
ni kOlonjalnej dotąd nie uzyskał za­
twierdzenia, a złożony został odpo­
wiednim czynnikom szereg miesięcy 
temu. ) 

Najlepiej byłoby zatem, aby hur­
townie zakładać poczęły jednostki go­
spodarczo silne. Kupcy wOjewództw 
centralnych i zachodnich mają tu ol­
brzymie pole do działania. 

BRAK KREDYTU 
Polskie placówki gospodarcze wal­

czą z olbrzymiemi wprost trudnościa­
mi z powodu braku odpowiednich 
instytucyj kredytowych. Przecież i naj­
lepiej prosperujące przedsiębiorstwo 
potrzebuje w pewnych okresach za­
strzyków w formie kredytów. Jeszcze 
może większe zakłady, składy i skle­
py dają sobie jakoś radę. Ale co ma 
robić drobny sklepikarz, czy nawet 
straganiarz? Brak w potrzebnej ilości 
kapitału obrotowego sprawia, że pol­
ski handlarz nie może zakupić towa­
ru w dostatecznej ilości. W takich wa­
runkach proces rozszerzania warszta­
tów handlowych jest w dużym stopniu 
opóźniany. Polski straganiarz nabę­
dzie towaru za kilkanaście złotych, 
zbywszy go z wielkim trudem, "oszu­
kuję,c" własne potrzeby, może zakupić 
nieco więcej towaru. Ten zkolei roz­
sprzedawszy, kupuje tro.ę więcej, niż 
poprzednio. Długi i niesłychanie mo­
zolny to proces narastania kapitału i 
rozszerzania ram interesu. By proces 
ten mógł wogóle dokonywać się, trzeba 
olbrzymiego wysiłku ze strony pol­
skiego handlarza, zaciśnięcia zębów, 
wpatrzenia się w jeden wielki cel, 
zaparcia się samego siebie. 

* Tylko dzięki niespożytej energji 
pol!::kiego ludu, jego zaciętości, jego 
wytrwałości w przeprowadzaniu raz 
zakreślonych zadań, rośnie polski stan 
posiadania na terenie ziemi radom­
skiej. Można bez najmniejszej przesa­
dy powiedzieć, że polska niezależność 
gospodarcza na tych obszarach grun­
tuje się na ciężkim mozole i krwawym 
trudzie polskiego chłopa I robotnIka, 
oraz współdziałającego :I nimi pol­
skiego inteligenta. (I) 

L 

SpożywaJcie mięso 
od Zydó'w 

War s z a wa. (Tel. wł.) Z polece­
nia starosty grodzkiego prasko-war­
szawskiego zamknięto doraźnie przez 
opieczętowanie za stwierdzone brudy 
i niE'chlnjgtwo. pomimo g7.('r(\~\l upom­
nietI, do czasu uporządkowania, trzy 
sklepy z mięsem i bitym drobiem, a 
mianowicie: Majera Kelsona (Radzi­
mińska 27), Chaima Furmańskiego i 
Chany Niedźwiedź (Stalowa 41). 

Chleb .dla Polaków 
Osada StaJIlisławów ik<JIlo MińBka Ma:zo­

wieokiego Ip{)ezukuje Krawca PQla'ka. BUt­
szych wiadomości udzieli Stanisła.w 
Chwed'czuk w Mińsku Ma:wwieClkim, ulica 
Pi-eraakiego 30. 

Wy.dzial GospooaJrczy S-tronniotwa. Na.­
rrodoweg><> w Lod'Zli ul. Piotrkows'ka n'l'. 86, 
IID. 10. 

* * W! 
Miasto Łódź niema chTZeścijańskiej 

!polekiej hu.rtoWlIli. frurb. BUŻBzych wi,3I(}00-
lIDo.ści udzieli Wydzial Goopodarczy Stron­
nictwa Narodowego w Łodzi, ul. PiOltrkO'V{­
eka nr. 86, IID. 10. 

• • * 
Miooteczlko BIaJl'O'Wieb oooez.uwa bra:lt 

lIl'astępujący-c'h pJoacówek: BlkJ.ep6w z ma.nu­
fruk,tura" galante<rją, oll'll wiem. galan terj a. 
że]ia:zną.. skórami i 'PTzyOOrami szewckiemi, 
fZ rowerami. zabawkami dz.i~cięcellDi. z-egar­
mistrz.a, sZlkl,arza i ll"'Leźn:ilków, Zgl<l6Zeni,a 
kierowa.ć d'O lP. R. Zd'a.n;kiewi,cz'a w Biało~ 
wiezy, Sto.cze!k 179. 

Wyod1.ial GQSlPodaTczy stroI1nj,c'tw& Na­
il'<Idowego w Łodzi, ul. Piot'l'kowska. 86. 

* * * 
Z imicjartywy Wydzi,ału GoepodaJrczego 

Stronnidwa Narodowego., Łó lz. ul. Piotr­
!kowska nr. 00, powstaje na Chojnach pny 
'1.1.1. R.z.gowBlkiej :nr. 139 "Pierwsza Ch1'Ześci­
jańBk'a Mleczarnia", IP'l'zy ul. R7.gowskiej, 
róg Paderewskiego, "Chr.ześcij'ańs'ki Skład 
Papieru", a oprzy ul. pjQtrko'Wskiej nr. 107 
"Pierwszy Chrześcijańslki Zakład Galwa­
:nioczno-Bronzownicz,lf". N~ -placówkom 
.,Szcz.ęść Boze!'" • 

* * • 
Posiada;cze gotówki od 1.000 zł zechca, 

się z.glosić do Wydziału Gospooa'l'czego 
Str<mnictwa Narodoweg,o w Łodzi, uHca 
PiowkowBlka nr. 86, m. 10, kt&ry udziel~ 'in­
formacyj jruk je u.tyć, by ~apew.nić sobie 
u/trzYlID,amie, a rów.nocześni'e pI'ZY'Czy:nić się 
do wy><larcia jednej 'PopIa'mej placówki z 
rą'k żydowskich. 

Blizszych informacyj udzi'eli Wydział 
GOSIP'odarczy StromnLctwa Narodowe.go w 
Ł&dz.i ul Piotrkowska nT. 86. m. lO, 

bRĘDOW~II{, piąM<, onia:S'f npcS: ~936 N'umer 176 

Załobnv kondukt 
na ulicach Krakowa 

Z pogrzebu ś. p. prof.' Surzyckiego, znakomitego uczonego, 
wielkiego Polaka. pat.. i niezmordowanego szermierza 
,~: 

( 
I 

S. p. prof. Surzycki na łożu śmierci. 

Kra k ó W. '(Tel. wł.) W środę od- zmarły był organizatorem i pierwszym 
był się pogrzeb zmarłego w poniedzia- dziekanem, kondukt zatrzymał się. Tu 
łek ś. p. profesora Surzyckiego. ° go- '~marłego żegnał dziekan wydziału rol­
dzinie 16 z domu żałoby przy ul. Gra- niczego U. J., profesor Spiczakow, da­
bowskiego wyruszył pochód żałobny, lej następca jego katedry, profesor 
kierują.c się przez aleję Mickiewicza, Schmidt imieniem W. S. G. W., prof. 
ul. Krupniczą, Dunajewskiego ku Staniszewski imieniem wydziałU rol­
cmentarzowi. niczo-Ieśnego U. P. prof. Schramm, o-

. Na czele konduktu, tuż za krzyżem, raz imieniem młodzieży akademickiej 
niesiono wielki wieniec z mieczem Chudzikiewicz. 
Chrobrego i szarfą o barwach narodo- Na cmentarzu po odpra.wieniu mo­
wych od Stronnictwa Narodow.ego. 0- dłów przez duchowieilstwo, przemówił 
bok wieńca szli dwaj członkowie z imieniem władz lokalnych Stronnictwa 
wielkie mi mieczami Chrobrego. Dalej Narodowego, prof. Hajdukiewicz, pod­
postępowało liczne duchowieństwo. kreślając, że ś. p. prof. Surzyd:i był 

Za trumną. szła rodzina ś. p. Zmar- nietylko profesorem, uczonym, wycho­
łego, Jego liczni przyjaCiele polityczni, wawcą., ale przedewszystkiem Pola­
profesorowie U. J. z rektorem Maziar- kiem. Imieniem Narodowej Młodzieży 
skim na czele i liczna publiczność. Akademickiej wypowiedział słów kil­
Wzdłuż konduktu pogrzebowego ma- ka student Sikora. 
szero\vały dwa szpalery członków Podczas spuszczania trumny do 
Stronnictwa Narodowego. I grobowca, uczestnicy ostatniej posługi 

Na alei Mickiewicza przed gma- odśpiewali Hymn Młodych, a następ­
chem wydziału rolniczego, którego nie Bo?' co,' Polgkr,:. 

Polsko-niemietka umowa 
w sprawie "Wspólnot, Interesów" 

Grupa niemiecl~a otr#!J1nala obligacje dłu.goterminowe, -
gwarantowane te ~ac~nej c~ęści pr~e# Skarb Polski 

Warszawa. (PAl"~. Po dłuższych 
pertraktacjach, prowadzonych przez 
zastępców niemieckich akcjonarjuszy 
i wierzycieli "Wspólnoty Interesów", 
działają.cych za zgodą rządu Rzeszy 
Niemieckiej, i OSOby, upoważnione 
przez rząd polski - została w dn. 25 
b. m. podpisana w Warszawie umowa, 
dotycząca przyszłego stanu wHisności 
"Wspólnoty Interesów". Na mocy tej 
umowy, spółka, powołana przez stro­
nę polską, przejmuje cały, znajdujący 

l -

się w rękach grupy niemieckiej, .p6r­
tfel akcyj oraz wierzytelności grup)' 
niemieckiej do "Wspólnoty Intere­
sów". Jako zapłatę grupa niemiecka 
otrzymuje obligacje długoterminowe, 
gwarantowane w znacznej części przez 
skarb polski. 

Przez zawarcie powyższej umowy 
umożliwiona zostanie sanacja przed­
siębiorstw "Wspólnoty Interesów", po­
zostających od dłuższego czasu pod 
nadzorem s~dowym. 

Plenarnv Synod W odrodzonej Polsce 
OficJaln1J1n legatem papieskim na Synod m,ian-owany :ł'Osrfal 

J. Em. les. kard. Marmaggi 
O. Pius Przeździecki, genemł Zako­

nu 00. Paulinów, ogłasza w .prasie pi­
smo następuj~cej treści: 

"Otrzymaliśmy od J. E. Ks. Pry­
masa Augusta Hlonda radosną wieść 
dla nas i dla całej Polski, że Ojciec św. 
zatwierdził termin, ustalony na ostat­
niej konferencji EpL kopatu Piel'wsze­
go Plenarnego Rynodu w odrodzonej 
Polsce, który odbędzie się w dniach 
25-27 sierpnia br. wraz z uprzednią 
wstępną Konferencją Episkopatu, 24 
sierpnia. Podając Przewielebnemu 
Duchowieństwu i katolickiemu społe­
czeństwu tę wielkiego znaczenia dla 

Kościoła i Polski wiadomość, zazna­
czamy, że ze swej strony będziemy się 
starali modlitwą. u Tronu Królowej 
Korony Polskiej i jak najs'taranniej­
szem przygotowaniem dopomóc, aby 
Synod odbył się z jak najwięk!szą ko­
rzyścią. dla Kościoła katolickiego w 
Polsce. W tej .intencji od terminu 
pierwszej wiadomości aż do dnia Sy­
nodu będzie odprawiana codziennie 
Msza św." 

Oficjalnym legatem apostolskim na 
Synod mianowany został ks. kard. 
Marmaggi. 

70.529 zł na samolot "Chrobry!' 
Do dziś, 29 b. m., złożono na samolot "Chrobry" 70529 zł -

Szczegółowe sprawozdanie z tego dn,ia podamy później 

Z uniwersytetu we Lwowie 
War s z a w a. (Tel. wł.) Wicemini .. 

ster oświaty Ujejski oświadczył pod­
czas swego pobytu we Lw?:vie .de~ega.-. 
cji Tow. Leśnego o decyzJI z~llesIe~la 
wydziału leśnego przy pohtechmce 
lwowskiej. (w) 

Nadzwyczajna sesja? . 
War s z a wa. (Tel. wI.) W kołach 

poli tycznych rozeszły się pogłos~i ~ 
możliwości zwołania nadzwyczajnej 
sesji Sejmu i Senatu we wrześniu. 

Pogłoski te miałyby posiadać szcze­
gólne znaczenie polityczne, stwarzały­
by bowiem pewne podstawy dla szer­
szej akcji obozu prorzą.dowego. (w) 

Skarby w pończosze 
..... v a r s z a w a. (Tel. wł.) W/skutek 

nieopłacania komornego eksmitowano 
w jednym z domów przy ul. Pięknej 
emerytowaną nauczycielkę Bronisławę 
Pieczyńską· 

Pieczyńska twierdziła, że jest zu­
pełną. nędzarką, ale nie chciała opu­
ścić klatki schodowej, na której mie­
szkała i przenieść się do przytułku 
miejsltiego. Kiedy ostatecznie skłonio­
no ją do tego i znalazła się w przytuł­
ku oraz pozwoliła rozebrać się przed 
spoczynkiem, okazało się. że w poń­
czosze ma gotówki w banknotach pol­
skich za 5 tys. zł i 3 tys. dolarów. (w) 

Warszawska giełda pienięZna 
z d'n ill 29 lipca 1936. 

Belgia 89.45. Holandia 360.10. KQlPenhag'1l 
118.75. Londyn 26.60. Nowy Jork (czek) 5.29"/ •. 
!Nowy JO'l'k (kabel) 5.29 7/8. Paryż 35.Q1. P ,rlliga 
21.94. S1J1:o'kholrrn 137.15. S'zwa}caria 173.20, OsIO 
.133.65. U..,posobimie nieco slabsze. 

G'iełdy zbożowe 
Bydgoszcz 

2ł d'nia 29 lipca 1936. 
12:1to w traIl5akcjach PO' 1.5 tonn no towano 

IPO 18.20. Ceny orjentacyjne: Żyte nowe 13.00 do 
.13.25. pszenica 19.01}-19.50; jęczan..iei\ jedlflolity 
15.50- 16.00, UllIpoooll>iellie 6'Pokoine; jęczmień 
rtbieTany 15.00-15.50; .rzepak 30.00-M.00; rzep k 
32.00--34.00; otrę'by żytnie 9.50-10.00; obręby 
.'Pszenne grube 9.50-10.00; otręby pszenne śred­
nie 9.00-9.50; otręby p~zemne mialJtie 9.50-10.00; 
otr~y ję<'=ienne 10.50-111.00; kuchy lniane 
j16.oo-16.50; kuchy rzepakowe 13.0~ll!.~O; ~. 
oChy slO'necznikowe 116.00~11.00; plat~kJ z'emllla­
czane 13.50-14.2;). Og6lne ulSpO/SO'b.ienie SlPokojne. 

Poznań 
P o z n a 11, Z9. 7. 1936 r. 

War u n kI: Handel hurtowy parytet Pozna1\.. 
ładunki walIonowo. dostawa bieląca za 100 kg: 

STANDARTY: \) Żyto 100 gil., 2) psze.n:ca 
153 ill., 3l owi~ 420 gil. 

Ceny orjentacyjne: 
:2:yto nowe. zdrowe, suche • • • 12.25- 12,50 

USll06nbienle Il"pok oj n!.'. 
niCa lU p b. Sil ojn • • 

Jęc~lI'ień jary nowy. . • • , • 
USPOlloh!en;e 8pokojne. 

Owip! 451}-470 gl}. . • • • • • 14.75- 15,­
Owies śt8lJdartowy CUEiPos. spok. 14,25- 14,50 
M4ka 
żytnia wyciąg. 0·30% wf. w., • • 
7-ytnia gat. I 0-50% wl. w. , • • 
żytnia gat. I 0·65% w!. w. • • • 
żytnia gat. II 50-65% wl. w. • • 
żytnia pośl. pono 65% wl. w. • • 

USpOO1}bienie spokojne. 
psze-nna gat. I wye. ~-20% wf. w. 
pszenna gat. lA 0-45% wl. w.. • 
pszenna gllit. IB 0-55% wl. w.. • 
pszenna gat. IC 0-60% wl. w.. . 
pszenna gat. ID 0-05% wl. w.. • 
pszenna gat. IIA 20-55% wl. w •• 
pszenna gat. UB 20-65% wl. w •• 
pszenna gat. IID 45·65'10 wl. w .• 
pszenna gat. III<' 55-65% wl. w •• 
psrenna gat. lIG 60-65% wl. w •• 
psrenna gat. IIIA 60-70% wl. w. 
pszenna gat. IIlB 7C-75% wl. w. 

Usposohienie spokojne •. 
Otręb.- żytnie stand_ • • • • • 
Otręby pszenne g!'Ube 11tand. • • 
Otręby pszenne :lredni' 8tand ••• 
Otręby ieczmienne • • • • 
Rzepruk zimowy ••••••• 
Groch Folgera • • • • • • • • 
Lubin niebiesk.i • • • • • • • 
Dubia, żólty • • • • • • • • , 
Inka.rnatka • • • • • • • • • 
Makuch lniany w taflach • • • 
MaJwcb rzepak. w taflach • • • 
Sloma pszenna luzem . • • • • 

,. pszenna praSOWBJn& • • • 
żytnia luzem ••••• 

.. żytnia prasowan.-; • • • • 
owsiana luzem • • ••• 

... owsiana pra.sowana • • • 
jęczmi'o!lllna luzem • • • • 

.. jecz.m ienna praeowa.na • 
::liano zwykle luzer.l . • • • • 

zwykle prasvWB...e. • • • 
" natinoteekie l1..Z<All. • • • 
•. nailneteckie prasowane. • 
Ogólne usposobienie spokojne. 

Warszawa 
z dnia 29 lipca 1936. 

21,25- 21.50 
20.75- 21.00 
19.75- 20.25 
1450- 15.50 
13,01}- 14.00 

31,50- 33,25 
80.75- 31.25 
29,75- 30.2;; 
29.25- 29.75 
28.25- 28.75 
27.50- 28,00 
27,00- 27.50 
!4.50- 2~ . 00 
20.2~- 20.75 
18,75- 19 , 2~ 
16.75- 17,25 
14,75- 15.25 

9.00- 9,50 
!l.01}- 9.50 
8.01}- 8.75 
951}- 10.75 

29,50- 30,50 
20 Ol}- 22.no 
12,75- 13.25 
15.75- 16,25 
25.00- 30.00 
15.25- 15.50 
12.75- 13.00 

1,41}- 1.65 
1,90- 2,15 
1.50- 1.75 
2.25- 2.50 
1.75- 2.00 
2.25- 2.50 
1.40- 1.65 
1.90- 2,15 
4.25- ut! 
4,75- 5.25 
5.25- 5.75 
6.25- 6.75 

Ps7.eni'C'a jedrtolita 20.01}-20.,j(); pszenica zbie­
/rana 19.5{)-20.00; żyte iednol'ite nowe i stare 
13.50- 13.7';;; żyte Zbierane 15.0()-15.5{); owiee 
eksportowy 15.50-15.75 owies ~ierany 14.50 do 
15.00; jęczmień jednOlity 15.'j;'5.--{t6.00; jęczmie1\ 
0b;esany 15.2(;-1.5.50; ięcz:rn.ień zim,O'wy 15.00 de 
.152.>; g>l'och polny 17.00'-'18.00; groch W iktorja 
26.00-28.00; wyka 19.00--f20.00; peluszka 10.00 
,do 20.00; lubin niebies.ki 10.50-11.00; lubin ż6łty 
.14.00-14;50; rzepak zimOWY 31,50-312.50; koni­
czyna blala 6Ulr. 60.01}-70.00; kaniC'Zyna biala 
czye.zczona 80.00-100.00; o-tręby P6zenne grube 
1G;50-11.00; otrę'by ps:zenne mialkie i §redn:e 
1150-:,10.00; otl' fllby żytnie 8.50-0.00; kl1 chy lnia­
ne 1~.50--116.00; kucJIY rzepakowe 13.25-13.75. 
Og61ny obr6t tonn 1.534. W tem żra tonn óS!. 
U&p oSQIbienie spokojne. . 
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PrzecIwnfcy , 
naszych szablistow 

W szabli przeciwnikami naszych 
olimpijczyków będą. następujący za­
wodnicy: 

Z Warszawy wyjechały 153 osoby - W Poznaniu przy łączyło s'ię dallszych siedm'iu 
Segda walczy w pierwszej grupie. 

Do tej grupy należą: Brunot (Argent~·­
na), Brovh (Anglja), Bontoncur (Urug­
waj), Heyvaert (Belgja), Gerey (W~­
gry), Martinez Zorrilla (Meksyk), Psa­
rakis (Grecja), Faure (Francja). 

Półgodzinny poot6j w PozBaniu krew­
ni, znajomi i sympatycy olimpijczy­
ków, którzy w liczbie kilku tysięcy 
zalegli dworzec poznański, wyzyskali 
na wręczenie kwiatów, czy paczek ze 
słodyczami lub też na zdobycie auto­
grafu. P i ł a t, by móc spokojnie po­
mówić, poszedł aż na koniec peronu, 

Jecz i tu fotograf go przydybał. 

W środę rano wyjechała na Olom­
pjadę do Berlina polska ekspedycja 0-
limpijska. Ogółem z Wa;rszawy wyje­
chało 153 osoby, wtem 135 zawodni­
ków. W Poznaniu przyłączyło się do 
ekspedycji 7 dalszych zawodników. 

Na dworcu głównym zebrało się 
wiele publiczności celem pożegnania 

Piłka nożna 
o puhar p. Prezydenta Rzplitej grają w 

niedzielę w ćwierćfinale: repr. ligi w Sta: 
nisławowie :r. reprez. miasta, \Var.-;zawa l 

Kraków w Krakowie, ,,'Bno i Poznań w 
Poznaniu, Pomorze i Łódź w Bydgoszczy. 

Do Wilna przyjeżdża drużyna węgier­
ska "Budafok", która w dniach 1 i 2 sierp­
nia rozegra dwa spotkania towarzyskie. 'V 
pierwszym dniu goście spotykaja, się z Ma­
kabi, w drugim dniu z "Ogniskiem','. (P AT) 

Przed olimpjadą 
Pnysieg4l olimpijską złoży w dniu <>twarcia 

19rzy&k w BerliJni~ Ru-dolf IsmaY'r, znaony atleta 
ni~mieoki. który na oLiompjadzie w Lo8 Angel()8 
zdobyl zloty moo-al olim.pijEc.lti w pod-n~zenilI 
ci-ężarów. 

Władze aJemieelde seswGlily ftIl ~e ~ 
(!T;f w6zyetJrim C1ld~imnoom na ~ w 
czasie trwania ~grzY8k mundmów _yeh kra­
j6w. 

Dytte l Musielak bTld w pemi~ialek raili je­
M<OZe badaon.i j)IZ0Z lekarza, który et",iet'dzil zn.. 
peł.ni~ dobry et.R fIdorow1a, wobee czego obaj 
Wyj~ na ~gtrs7t!lka. 

Tenis 
Międzynarodowe Mlstn08twa Polski, jltk 

wiadomo, odbędą sj~ w tym roku "VI( Bydgooszczy 
w dniach od 216 00 30 Si-eI'll'JllL Zawody orga."nIi­
!Ziuje Bydgoeki Klub SPOI'toWY. W tur.niej·1l ~a­
pewniony jeet udział wszystlkich najlep&zyeh 
I'a.k.i~t polskich ~ J4ldrzejowską, H~ł>dą, Ta,r-ł",,­
ski-m, Tłoczyńskim n.a czele. 

Turnioej zoota.nioe obeadmony dość Iiemrl.e ~ 
I/lIlgranicznyeh graczy. A wi~ IIPOCbi-BII' 
iest przyjao;d Anetrjlllk6w - Motejki i ł)8mI7 
Kra1l6. zapewniony j.eet jut. ~ial Włocha Ga­
sti.nie-gO, który przez wioeJ.e lat był l'ePd'ezentan­
tern druź;ym,y davis-eupowej. Gll6lirni prawoo.\»' 
dobnie przyjedzie w towan:ystwie jednego II ~ 
IOwYch graczy swego uaju. Możliwy jeet ,,,,.­
jazd Angielkii NooI, która jut wielO!krołJnie sW·l'a­
cala 8i~ do J ętLrzejowskiej !l proIXl!Zyeją odwi-e­
dzeni-a Polski. 

Poza tern Byd·go&ki Klub Sportowy _tal u­
poważniony przez PZLT. do bezpośredniego za­
t>r05zenia kilku coo!owych graCZ)' ni-eml«lk.ilCh. 

Termiln nadsyłania zgloozetl POd a(l,reeem 
:Bydgoskiego Klubu Sportowego - 111. SŁs.s:zica 
w Bydg<M3zczy uplywa l,.5 sierpnia, 4I;PAT) , 

Zeglarstwo 
Dalsze sukcesy Daszych żeglarzy .. 

Gdańsku, W Sopocie w ostatnim dniu 
międzynarodowych regat osiągnęli żegla­
rze pols-cy następujące wyniki: 

W biegu jachtów klasy C jacht .,Kor­
sarz" z Polskiego Klubu Morskiego w 
Gdańsku zajął 3 miejlsce za jachtem nie­
mieckim i gdańskim. 

W biegu jolek olimpijskieh "PZ 12" z 
Polskiego Yachtklubu z Gdyni zajął rów­
nież 3 miejsce za jolka, niemieckiej mary­
narki wojennej "Trawe" i jolką "Ernst 
Buro\\"" z I{rólewca, przed 11 jolkami nie­
mieckiej marynarki wojennej i gdańskich 
!duh6\\ cywilnych. (PAT) 

zawodników 
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ekspe. dycji olimpijskiej. Obecni byli IWiciele 7.wiązków sportowych, związku 
m. in. płk. Kiliński, gen. Bończa - Uz- d:t.iennika R. P. i klubów sporto-
d r Wo;rif'(·how.;,ki. nl·7.Prl!':tll- ' 

"« ~ :.11'_ .~ r~'~' ': 
Ą.::;. 

,r dl'odzp cło Berlina pobka ekspeuycja olil1l]Jij;,ka, jadąca w 4 wa~onach, 
za f rZ)'lllala sir: w Pozllan iu, gdzie nastąpiło ostatnie pożf'gnanie Ha zie­
miach polskich. - Ta zdjęciu moment przemówienia inż. Lotha. Olimpij­
czycy w bardzo mile prezentującycJl się mundurkach stoją przed pociągiem 

berlińskim na pe ronie poznańskim. 

Olimpijski zlot gwiaździsty 
Z Polski leci 5 samolotót~ 

Dziś o godz. 7.12 rano, w niepo- Zapowiedziany na dziś rano, godz. 6, 
myślnych warunkach atmosferycz- start z lotniska warszawskiego awjo­
nych, wystartował z lotniska na Ła- netek RWD 13, biorących udział w zje­
wicy p. Fischer von Mollard, z Parz - , _ ci e" do...]ę;:1l;1~*g~ał,z •. ~9,~2d,u_.,nl~o-

. ~N~~~ :~>" >::',,' .~~-ł:' ~\~~):~~};:fV ",.. ~ 

Pierwszy samolot z Polski, który dziś rano wystartował z ŁawiCY do olim­
pijskiego zlotu gwiaździstego 

ezewa pod Jarocinem, na olimpijski 
zlot gwiaździsty do Berlina. 

P. Fischer v. Mollard, który jest 
członkiem Aeroklubu Poznańskiego, 
leci na angielskiej awjonetce "Moth" 
z.e znakami rejestracyjnemi S. P. A. L. 
K.; na sterach Q,wjonetki jest w.,ymalo­
wanych pięć kół olimpijskich. 

O godz. 8.48 awjonetka p. v. Mollar-. 
da wyJę.dowała na lotnisku w Szcze­
cinie. Ogółem, p. v. Mollard, który leci 
z małżonką, zamierza przebyć trasę 
około 1500 km. 

Tabela wioślarsk'ich 
mistrzostw Polski: 

War s z a w a. (PAT). Po regatach 
wioślarskich o mistrzostwo Polski, 
stan tabeli punktacyjnej wioślarzy 
przedstawia się następuję.co: 

1) WTW Warszawa - 251 pkt.; 

• 

gody przesunięOy o kilka godzin. Czte­
ry awjonetki RWD 13, które wezmą 
udział w zlocie olimpijskim do Berli­
na, reprezentują Aeroklub warszawski, 
wileński, śląski i krakowski. 

Z Warszawy ma lecieć do Berlina 
przez Poznań w dniu dzisiejszym kpt. 
Peterek (komisarz lotu) i mec. Tere­
szczertko. Kpt. Meissner i mjr. Micha­
lik z Aeroklubu krakowskiego zapo­
wiedzieli swój przelot przez Poznań 
na dzień jutrzejszy, czwartek, w go­
dzinach przedpołudniowych. (ks) 

dy i Filipiny. W trzecim przedbiegu 
spotkają się Szwecja, Jugosławja, 
Niemcy, Egipt, Japonja i Peru. 

Polska zatem wylosowała nieszczę­
śliwie najsilnieJszą. bodaj grupę, gdyż 
zarówno Ameryka, jak i Węgry są nie­
wątpliwie silniejsze od nas. Prawdo­
podobnie i Danja ma większe szanse 
od polskiej sztafety. (PAT). 

Sobik należy do grupy piątej wr!ll. 
z Badel Rahman (Egipt), Morono 
(Chile), Christiansen (Danja), Jung­
mann (Czechosłowacja), Ruckstuhl 
(Hzwajrarja), Lesert (Austrja), van deI' 
I\euchr (Belgja). 

Dobrowolski w 9-ej grupi!' ma 7:A. 
przeciwników Radowica (Jugoslawjai. 
Alessandrif'go (Brazylja), Brudera (A­
meryka), Escribensa (pf'ru) , Trindera 
(Anglja), ~Iosmana (Holandja i Mar-
7:iego (WIochy). (P AT). 

Z k'im wa\cl3 nasi szermierze 
na OlimpIadzie 

w Berlillie odbyło się losowanie 
,,·szystkich grup eliminacy.in~'ch szer­
mim'czych Wf' wszystkich broniach. 
\"yniki losował1 przedstawiaję. się na­
stępująco 

'V szpaclr. - Ka1\tor \valcz~' w 
piel·,,·szej grupie. Jego przeciwnikami 
są.: Villamil (Argentyna), de Beau­
mont (Anglja), Schroeder (Niemcy), 
Boissollnault (Kanada), Abdin (E­
gipt), van Hoorn (Holandja), Bay (Wę~ 
gry), Drakenberg (Szwecja), Marine­
scu (Rumunja). 

Franz w drugiej grupie spotka siQ 
z VaJlim (Brazylja), Zalacoslas (Gre­
cja), Nicolic (Jugosławja), Christian­
sen (Danja), Bergmann (Czechosłowa­
cja), Hanisch (Austrja), Dyrsem (Szwe­
cja), Dunay (Węgry). 

Zaczyk znalazł się w 6-ej grupie 
wraz z Tully (Kanada), Buchard 
(Francja), Haro Oliva (Meksyk), Ring­
heimer (Ameryka), Barraza (Chile), 
Wasilew (Bułgarja), Botassis (Grecja), 
de BenI' (Belgja) i Carinhas (Pol'tuga-
lja). (PAT). - -

Konfiskata 
War s z a w a. (Tel. wł.). Komisa­

rjat rządu skonfiskował tygodnik 
francuski "Lu" za artykuł o Papenie 

ministrze Becku. (w) 

Upały we L wO'w'ie 
Lwów. (PAT). 'Vczoraj we Lwo­

,,·ie o g-oclz. 13-ej zanotowano tempera­
hU'Q 36,1 stopni (w Cieniu). Miasto o­
pustoszało. Ruch na ulicach mini­
malny. Zaznaczyć należ~', że tempera­
tura wczorajsza była naj wyższa, jaką 
zanotowano we Lwowie w roku bie­
żącym. 

Gn~bil(liny wyrzutami sumie­
nia popełni'ł samobójstwo 

War s z a w a. (Tel. wł.). W środę 
o godz. 9 rano jeden z urzędników, 
przyszedłSZY do centrali biura "Eks­
port Rolny", zauważył 34-letniego Sta­
nisława Chl'ząszczewskiego, siedzące­
go nieruchomo przy biurku z rurk~ 
gumową od gazu w ustach. Przepro­
wadzone badanie stwierdziło, że 
ChrząJSzczewski zmarł przed kilku go­
dzinami. 

Znaleziono przy nim kilka listów. 
W liście do rodziny denat doniósł o 
przebiegu swej tragedji. Okazuje się, 
że Chrząszczewskiemu skradziono 0-
negdaj w urzędzie pocztowym na pla­
cu Napoleona 13.000 zł, które miał 
przekazać. Nie wiedząc co robić, pod­
kładał do listów wartościowych 
skrawki papierów i wysłał te przesył. 
ki, czekając tego,co nastą.pi. Jedna,.; 
kowoż gnębiony wyrzutami sumienia, 
korzystając z samotności w biurze, w 
którym przebywał w nocy ze wzglę­
dów bezpieczellstwa, popełnił samobój. 
stwo. (w) 

2) BTW Bydgoszcz - 220 pkt.; 3) KI. 
Wiośl. Toruń - 183 pkt.: 4) Kaliskie 
Tow. Wioś1. - 145 pkt.; 5) Kolej. KJ. 
Wiośl. Bydgoszcz - 104,5 pkt. 

Prmciwni'cy polsk·ich pły­
waków ną Ołi,mpjadzie 

50.000 ofiar jadowitYCh wężów 
Pływacy polscy, jak wiadomo, star­

tują jedynie w sztafecie 4 x 200 metr. 
stylem dowolnym. Do tej konkurencji 
zglosiło się 20 państw. Walki toczyć 
się będą w trzech przebiegach. Pola­
cy znaleźni się w drugim przedbiegu 
wraz z Anglją., Ameryką, 'Vęgrami, 
Au.strję., Danją i Luxemburg. W pierw­
S;l;~~n1 pJ,zedbieg'u walczą Brazylja, Ka­
nada, Grecja, Francja, Chili, Bermu-

Potworna s,ta·tllstyka Ś'Jnieł'ci te 1.ndjach 
B o m b a j (P AT) Początek oKresu 

de-szczów zwrócił znów uwagę opinji 
publicznej na niebezpieczeństwo jado­
witych wężów w Indjach. W tym 
okresie węże opuszczaj!). swe zalane 
kryjówki, SZUkając schronienia w bar­
dziej suchych miejscaob, gd,zie znajdu­
ją. się przeważnie osiedla ludzkie. 

Co rok w Indjach ginie około 52000 
osób od ukąszenia Jadowitych \\"~żów 
i od dzikich zwierząt. Tygrysy puchla-

niają około 1.Q00 ofiar, wilki 275, pan­
tery 175, kro'-dyle zjadają 100 Hindu­
sów rocznie, a 225 osób ginie od zwie­
rząt, których statystyki urzędowe nie 
mogą z całą ścisłością, wymienić. Ale 
najwięcej ofiar powodują. uką.szenia ja­
dowitych wężów. Z tego powodu umie­
ra rocznie 50.000 osób. 

,\' Indjach jest około 320 gatunków 
wQży. Z tPj liczby tylko 67 ga tunków 
należy do kategorji jadowitych, 



Z NASZEGO STANOWISKA 

Zestawmy 
fakty! 

W sprawie Gdańska przYP<l'mnijmy 
sobie najpierw odnośne głosy prasy. 

Więc po pierws'ze: 

"Opinja polska wyraziła w szeregu po­
tężnych manifestacyj swą niewzruszolllJ, 
wolę obrony praw Polski w wolnem mie­
ście. Jeśli Gdańsk pragnie w jakikolwiek 
sposób swój statut prawny zmienić, nie­
chaj wie, iż stać się to może tylko droga. 
jednoczesnego rozszerzenia uprawnień 
Polski. Ze swej strony wyrażamy pogląd, 
iż Polska winna się godzić na takie jedy­
nie rozszerzenie swych praw, którego sama 
byłaby gwarantką. Innemi słowy na stra­
ży polskiego prawa winna stać VI 
G d a ń s k u p o l s k a s ił a." 

A teraz głos wtóry, podany na czele 
numeru pod wielkim nagłówkiem 
przez całą stronę "P r z e d p o n o w­
n e ID o b s a d z e n i e m W e s t e r­
p l a t t e ? ", a brzmiący, jak na· 
stępuje: 

"Ostatnie posunięcia hitlerowskiego se­
natu spotkają się z reakcją miarodajnych 
czynników polskich. Reakcja ta będzie, 
jak wiemy, b a r d z o s t a n o w c z a, choć 
spokOjna. W Gdallsku nie mogą utrwalić 
się zmiany, umniejszające nasze prawa. 
Gdyby z próby takiej senat wolnego mia­
sta się nie wycofał, możliwe jest zastoso­
wanie przez rząd polski odpowiednich r e­
p r es y j. W tym względzie Polska rozpo­
rządza całą gamą możliwości - od po­
nownego w z m o c n i e n i a z a ł o g i n a 
;W e s t e r p l a t t e p o c z ą w s z y ... " 

W następnym numerze przykład 
trzeci: 2lll'OWU na wstępnej stronicy 
wielki nagłówek: "R o z s z e r z e O i e 
u p r <t w n i e ń P o ] s k i w G d a ń­
s ku - Wzmocnienie kontroli nad 
portem - Unja monetarna -'- Poszano­
wanie pTaw polskich, ustanowiOlrtych 
traktatem wersalskim", A dalej: "Wy­
kolejenie Greisera", "Kulturkampf 
gdański" itp. 

Przykłady te stanowiska prasy pol­
skiej nie są zaczerpnięte z pisma na­
szego, ani wogóle z prasy narodowej. 
To głosy dwóch poznańskich organ6w 
"sanacyjnych". 

Trzeba przyznać, że powyższe glo­
sy prasy odpowiadały temu, co pisała 
prasa polska wszystkich kierunków 
politycznych (z wyjątkiem może war­
sZ8Jwskiej "Gazety Polskiej"). Wyra­
~ał() to zgodne stanowisko polskiej op i­
nji publiC1.nl'j, or.nni c przy t m ~tt\ 
oowczego poparcia prasy zagranicz­
nej, nietylko francuskiej, ale i angiel­
skiej. 

Z tą. zwartą i zdecydowaną postawą 
spOłeczeństwa polskiego prosimy po­
równać znamy już czytelnikom na­
szym komentarz inspirowanej przez 
polskie ministerstwo spraw zagranicz­
nych "Polskiej Informacji Politycznej" 
do komunikatu oficjalnego P. A. T-a 
o załatwieniu sprawy Wizyty krąj;!rn'­
nika niemieckiego "Leipzi,g" w porcie 
gdańskim (i zbojkotowailliu wysokiego 
komi'saT'Za Ligi Narodów Lestera). Naj­
wymowniejsze było następują.ce zda­
nie komentarza: 

"Ponadto można mieć uzasadniona, na­
dzieję, że ostateczne wyjaśnienie incy­
dentu położy tamę niepohamowanym wy­
brykom IIiekt6rych organów prasy zagra­
nicznej, które - bynajmniej zreszta, nie 
przez życzliwość dla Polski - starały się 
sprawie kra,żownika "Leipzig", jak rów­
nież niektórym późniejszym faktom z dzie­
dziny wewnętrznej polityki gdańskiej, na­
dać znaczenie niepokOjącej międzynaro­
dowej sensacji." 

Komentrurzowf temu "Polskiej In-
. f,ormacji Politycznej", który usiłuje 
faktom z dziedziny wewtnętrznej poli­
tyki gd.aRskiej, czyli notorycznemu po­
gwałceniu statutu Gdańska, <>debrać 
wszelkie znaczenie niepokojące, - ko­
mentar7}owi temu agencji, inspirowa­
nej przez polskie ministerstwo spraw 
zagranic'znych, odpowiada komen­
tarz Polskiej Agencji Tele.:,'"1'aficznej 
do ustępu mowy angielskiego ministra 
spraw zagranicznych Edena o sprawie 
Gdań'ska. I{omentarz skwapliwie ob-
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wieszcza "uspokajające wrażenie" 
oświadczenia Edena. P. A. T. nie do­
daje tylko, kogo ma na myśli, gdy pi­
sze o owem jakoby "uspokajającem 
wrażeniu": Anglików i Polaków, czy 
też Gdańszczan i Niemców. 

Jeżeli chodzi o wrażenie wspomnia­
nych polskich enuncjacyj, stwierdzili­
śmy już, że z ducha swego i tendencji 
harmonizują one ze stanowiskiem nie­
tylko Gdańska, ale przedewszystkiem 
Niemiec, niemieckiej polityki i nie­
mieckich agentur, że natomi&st stoją 
one w zupełnym rozdźwięku z polską 
opinją. publiczną, której wyraz dała 
prasa polska bez różnicy w danym wy­
padku kierunków i odcieni politycz­
nych. 

Gdy tak wyglą.da w Polsce czujność 
polityki oficjalnej wobec Niemiec i ich 
gdańskiej ekspozytury hitlerowskiej, 
w Anglji toczą się Obrady w parlamen­
cie na temat niebevpieczeństwa nie­
mieckiego; Au.sten Chamberlain woła: 
"Im więcej gotowi jeste>śmy uczynić u­
stępstw Niemcom, tern bardziej wzra­
stają ich żądania!" - a premjer 
Baldwin w otoczeniu ministrów obro­
ny krajowej przyjmuje delegację par­
tji konserwatywnej, składającą się z 
najwybitniejszych osobistości angiel­
skiego świata politycznego, która do­
starcza rzę.dowi szczegółowych infor­
macyj o produkcji niemieckiego prze­
mysłU wojennego, a przedewszystkiem 
niemieckich fabryk motorowych i sa­
molotowych .... 

Nie dziw, że pras.a niemiecka z To dzieje się w Anglj.i. W Polsce, 
"V61k:iscl~er Beobac.hterem" nli; .czel.e są;siadują.cej z Niemcami od lat tysią· 
wrraza SIę le~c~waząco. o polskIe] 0PI- ca z wszystkiemi tego faktu konsek­
np pUbliczneJ, l to ,.'me. w~kJuczaJąc wenciami, panuje w koł,ach miarodaj­
pism, k~ó.re zachOWUJą.. SIę, Jak gdy?y nych w stosunku do Niemiec i ich zbro. 
były oflcJalne", Zdan.le~. wspomma- jeń nastrój: sielsko i anielsko. Poli­
nago organ~ pols.ka OplO]a.l p:asa pol- tyka polska, gdzie i gdy tylko może, 
ska całkOWICIe me orJentuje SIę w rZ6-1 gra rolę sekunda,nta polity)ti niemiec­
czywistych dążeniach polityki polskiej. kiej. 

Zachodzi obawa, że to odpowiada Takie jest oblicze rzeczywistej rze-
prawdzie. czywi'stości.._ 

Skandaliczne zajście 
w "Expresie Zagłębia" 

Sta:ł"s::::a kobieta, uder::::ona pięścią pr::::e~ c::lonka redakcji, 
pr~elei<ala na podlod~e p,.,~e~ 10 :~ninU't 

S o s n o w i e c, 29. 7. - "Sanacyjny" mo po policję. Według opowiadań p. 
"Expres Z'agłębia" - jak donosi "Ku- Zabors~iej naszemu korespondentowi, 
rjer Zachodni", w piątek ub. tygodnia przeleżała ona na podłodze około 10 
nazwał p. Zaborskiego z Sosnowa, minut bez ratunku. Wreszcie drzwi o­
członka Stronnictwa Narodowego, tworzono i docucono nieszczęśliwą ko­
"niepoczytalnym nal'odowcem". W bietę. Wsku.tek upadku doznała ona 
związku z tem do redakcji "Expresu poranienia prawej nogi i ogólnego 
Zagłębia" przyszła matka p. Zabor- wstrząsu nerwowego. W nalstępnym 
skiego, domagając się zamjeszczenia pokoju były cztery osoby przybyłe do 
wy jaśnienia: Na tem tle doszło do zaj- redakcji "Expresu" wraz z nią., które 
ścia, które wedle relacji koresponden- scenę tę wi.działy i słyszały. 
ta jednego z dzienników warszaw- Po wyjściu z redakcji "Expresu" p. 
skich miało przebieg następujący: Zaborska udała się do komisarjatu P. 

"W ub. sobotę o godz. 11,30 przed P. w Sosnowcu, gdzie policja nie 
południem do redakcji sanacyjnego chciała spisać protokółu, kierując ją {j , 
"Expl'esu Zagłębia" w Sosnowcu zgło- prokuratora. Wobec tego p. Zaborska 
sila się 55-letnia p. Czeslawa Zabor- udała się do prokuratury w Sosnowcu 
ska, matka członka Stronnictwa Naro- wraz z czterema osobami - świadka­
dowego, który został w ubliżają.cej mi tej niesłychanej ,sceny - gdzie zło­
formie potępiony przsz to pismo za żyła zameldowanie o pobiciu i pozba­
rzekome okrzyki przeCiwko I Bryga- wieniu jej wolności osobistej. Skanda­
dzie, odegranej podczas manifestacji w liczne to zajŚCie wywołało w mieście 
gprnwlEl GclRll!'11 a. P. Znborsh\. 7.nżąun- powS<>7,E'rhnE' oburz~ni(\". 
la wyjaśl1ien od naCZelnego redaktora O ile przebieg zaj. ('ia był taki, Jak 
p. Jana Kozubskiego. Podczas dener- to podane zostało wyżej, metody per­
wują.cej rozmowy, p. Kozubski w pew- sonelu "Expresu Zagłębia" są. rzeczy­
nej chwili uderzył p. Zaborską pięścią wiście niesłychane. Jak się dowiadu­
w pierś, wskutek czego padła zemdlo-I jemy, p. Zaborska skierowała sprawę 
na na ziemię. Nrustępnie zamknął ją na drogę są.dową. 
na klucz w pokoju, udając się rzeko-

Sensacia W sprawie zabójstwa 
/dvr. 6osiewskiego 

Oblł"ona będ~ie svę star.a,la udo wodnić, ~e ~abójca S~Y1nik ~o· 
stal ~wQln,iony ~ Ube'~piec~al ni 41 pobudek poli,tyc~ny'c1t 

S o s n o w i e c. (Tej. wł.) Jak infor- ści, chcą przeprowadzić na rożprawie 
muje prasa, śledztwo w sprawie za- sądowej dowód, że redukcja Szymika 
bójstwa dyr. Z. U. S. i b. senatora BB., z Ubezpieczalni w Sosnowcu miała 
śp. Gosiewskiego, przybrało obrót charakter wybitnie polityczny i że 
wręcz sensacyjny. wogóle w Ubezpieczalni dokonywano 

Wykryto mianowicie okoliczności, redukcji pod partyjnym kę.tem widz e­
które mogą zmienić całkowicie bieg nia. 
dalszych dochodzeń. Jak się okazało, Obrońcy uzyskali ponowne widza­
zabójca dr. Gosiewskiego, Szymik, był nie z Szymikiem. Ze swej strony po­
długoletnim akWwnym działaczem I wołali oni nowych 10 świadków. Og6-
PPS. łem więc w procesie tym występowa-

Obrońcy Szymika, adwokaci Gacki łoby 29 świadków, co pociągnęłoby za 
i Świątkowski, Obaj również socjaIi- sobą. kilkudniowe trwanie procesu. 

• 
A1res'ztowanie szantażystów I su", Edwina .W.iener~ oraz b. s~kr. Śl. 

OkI'. Zw. PIłkI NozneJ, WylewIa, w 
. W KatOWłcach związku z znaną aferą, szantażową na 

• terenie Bielska (w klubie B. B. S. T.). 
K a t o w i c e, 29. 7. - Jak donosi Wiadomość o aresztowaniu Wiene-

"Polonja", na wniosek -sędziego śled- ra i Wyleżoła wywola.ło w szerokich 
czego s. o. w Katowicach aresztowano kołach sportowych Śląska wielkie po­
onegdaj w południe i osadzono w wię- ruszenie i ożywione komentarze. 
zieniu w Katowicach b. red. "Ekspre-

o wpływanie 
na wyni'k wyborów 

War s z a wa. (Tel. wł.). Na tle o­
statnich wyb{)rów do izb ustawodaw­
czych, dojdzie do procesu sądowego. 
Sekwestrator gminy Rafałówka na. 
Wołyniu, Nowakowski, wzywał lud­
ność do głosowania na miejs~oweł?o 
wójta, Mielniczuka, przyrzekając, ze 
zostanę. zwolnieni od zaległych podat­
ków. Wobec tego pociągnięto sekwe­
statora do odpOWiedzialności z 3 art. 
k. k.: za wpływanie na wYl!ik wYb?­
rów, za nadużywanie stanOWIska sluz­
bowego i wprowadzenie w błąd. 

PROSZĘ WSTA.Ć! 

./l-, 

Przy jacie1e 
t;;..; Kogo ja wydze, !kogo? M6j wróg 

Śmi&rtelny. 
- Coo? Tu na a;meryikańsikie .temle pan 

mam dlo mnie jeBzcze żalu? . 
- Ja już ;ni e mam żalu rpan'i-e Rooln. 

Niech id:z,i,e'na s-trate ta Ikrzywda którą mi> 
,paJJ1 Z1·obil. 

- J,a zaTaz mówylem że my aie pogo­
dzimy .. ,Co było a nie jest, sze nie mówi, że 
jeslt", j1a'k mówi poJSikie p'l"zY616wko. 

C<J'o? Nie mam raeji panie Grunbe.r:g? 
- W!łas'L,cziwi,e to ja już nie jestem ten 

dl3. wny Icie Grunberg z Grodna. Ja sze te-/ 
raz nazYWaJID Jaokie Coogan. 

- Uj to cosz z fylmu! 
"- Mie to nie szkodzi. 
'-' Co znaca.y s,z,k'od'zi? C:zy takię fow­

fylmowe na;zwis'ko mo~e szkodzić? 
POl"zu6my ,teg'O sporu. Powi.dz mi <paJll 

l~i, czy sze pan naprawde na. mnie nie 
gniewa? 

- Co sze mam gniewać? 
- Uj z pana to jest 'kawal szl"<\lchetn~go 

oka:z.u! 
-J Trudno aze mówi! Te'l'az t<J je. nawet 

jestem na pallia żylczliwego u.sp06Ob-ienia. 
- Nie może być?! 
'- J a,k pra,gne zarobi ć! 
'- No to je6t git nQ to jest faj'll panie 

J aclkie. 
- Pan sobie nawet nie wy<JIbratujeBZ 00 

Ja dla 'pana PTagne. 
- Noo? Już <caly od c:zekaw<l6Zci splo­

nillll'n1. 
- Pragnę i Ż) czę, coby pan tu w Chi­

oago miałeś d wie kamienice. 
- Panie Ooo.gan, <Co roowu, niech sie 

pMl :nie s'z,ko'dzi! Jedn'a wys,tarczy. 
- Miej pan dwie. Oo! takie ja,lk te łech-

ttaoze ... chciałem powedżeć dra,pacze chmur. 
- CDO? Takie wysoikie? 
'- Po .sto lPięter kaMa! 
"- Wisz pan, że to byłoby niezły interes. 
'- Zlliłóż ;pwn w te k!ilmie'nioe hotele. 
<-.: Uj ,co za z.łota myśl! 
- No, wyd:zi ;pan. A ja pTag,nę, coby pan 

mi,a'łeś na każdym pięt<rze tyB'za,c pokoi. 
- Panie C(wgan, pm jeB>t aniole!k moż­

Illa ;powied:z:ieć, mój dUIS.'lek <Jpiekuńczy, 
moJe na.julubieńs,ze tango. 

Mio sze w głowie ze szczęścia. prze.; 
wx.aca. 

Aj tyszą;c rpok,oicQ io z'a g'NlS'z! 
'- AS't'l'onoiIDyczna go,tówka, no nie? 
- JeBzaze ,iak, żebyun tyle l'at ży!. To 

je6t lepsze, jalk handel z żywym t<l'warem. 
- A 'Pan wisz, w ja jeezeze dla. pana 

pra.g:ne? 
- N Oo? Uj, bo nie wytrzymam z ~&­

ik a:wos:zczi! 
- Ja Pl'llignę, żebyś 'pan w każdym P<H 

!k'Oju mi.ad: jeszcze ;po dwa łóż-ka. 
- Poco iDO dwa 'ł6ź,ka? 
"-' Poto 'panie Rubin, żeby pana ch<Jl-era., 

ty1f.us i febra 'trzęsła z jednego na d1"ll.gie! 
- GewaH, bandY'tnilk, gana:, roWójnik 

w Wiid,ny dżeń! 
;....,; Ty łobuz, iy ,gangster ty, myślałeś 

może, że ja ei WB'zyetko zapomne i ten nie­
?lruptłaconytowrur i podstępne p]'a,i-te, eoo!, 
Myś].a;łeś, że jl3. czy te dwa hotele tak <cze­
rpłą Ta"CZJka, dam? 

P~zy wV'po()omitIla.niu Bo'ble grzechów 
IPrzfllSzłośc'i mię,dJzy rprzyjacióLmi dos'do do 
l3.'W3Jntury, ktÓ'l'ą z lik wjdowa~a 8Jmeryamń ... 
Sika pollicja. 

A!klta tej sp>rawy zosta;ly ,przekazane 
władzom ;po,lS'kim, i niebawem przed BąJ 
d.em grod~kiJffi z'naJdzie Dna swój epilog. 

K e 11.,. 

w tO~li - na tone w fto~lie 'a~jani[~iej 
, Sobota, niedziela 1,2, 8, 9,15 i 16 sierpnia 

Początek o godzinie 3-ciej popołudniu 
Uwaga: specjalne pociągi kolejek. dojazdowych z Placu Reymonta odchodzić będą co 15 minut na tor wyścigowy. 
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Kalendarz rzym.-kat. 
Czwartek: Runna m. 
Piątek: Ignac~go Lojol'.). 

Itf Kalendarz słowiański 
Czwartek: Lu10'J'l1i!'a 
Piątek: Zciobysła wa 

Czwartek 

Słońca: wschód i,09 
zachód 19,48 

Dtugo!:ć dnJa 15 g. 19 min. 

Faza: 

Księżyca: wschód 17.17 
zachód 2i,i9 

.} dzień przed pełnia,. 

l~rE~ reda~[ji i admini!łra[ji W tg~lt 
telefon redakcji i administracji 173-55 

Piotrkowska 91 
Godziny puy jłjĆ dl. ltt\er ... Dt6. 

od 10 -12 
E _ 

NOCNE DY2URY APTEK 
Nocy dz:"iejszej dyżuru~ą apteki: Steck­

la, Limanu,mk iego 37. J l'lllkie·lewlcza, Sta­
ry Rynek 9 (żydowska), Stani 3lewiczl\, 
uJ. Pomorska m. ~", Borkowskiego, Za­
wadzka 4~. Głu c tJw",klego. Nar'Jtowicza 
6, Hamburgera i Ska. Główna 50, Pa wlow­
sklego. Piutl'kowska ;)(rt . 

Pogotowie miejskie: teL 10'2-90. 
Pogotowie P C. K.: tel. 10'2-40. 
Pogotowie ubezpieczalni: tel. ~-10. 
Straż: LeJ. 8. 

TEATRY ŁÓDZKIE 
Teatr Letni (park Staszica) - "Mąż o 

dwóch :::onacl1". 

KINA ŁÓDZKIE 
Corsa - "Koce wieoeńskie" i "Taniec 

miłości". 
Capiłoi - "Skandale miljone'rów" i 

,,~jJuby ułańs'kic'·. 
Ikar - .. :\iewolnica z Mandalay" i .,Nu-

Bi Chłopcy marynarze" 
Mimoza - .. Jasnowidz" i "Pa]:lUa". 
Przedwiośnie - "Czar miłości". 
Palace - "Dyktator". 
Rilllto - .. Książę \Voroncew". 
Stylowy - .. Wałc dla ciebie". 

K OMUNIKATY 
Dzieci bez opieki. \V związku ze stwier­

dzeniem, że pozostawione bez opieki dzie­
ci na ulicach miasta" nietylko, że niesfor­
lIie zachowują się. ale wprost zagrażają 
bezpieczeil.stwu ruchu ulicznego, naprzy­
kład rzucają w motocyklistów kamienia­
mi, pJ'zyczem często staja, się same ofiara­
mi nieszczęśliwych wypadk6w. - Staro­
stwo przypomina. że za pozm;ta\"ienie na 
ulicy dzieci bez o,pieki, będą pociągani 
redzice <.lo surowej odpowiedzialności kar­
nej. 

PRZED WYBORAMI 
Nieporozumienia w "sanacvjnej" rodzi­

nie. \V toku akcji prz edwyborczej ujawnia 
się wyraźnie konkurencyjna "'alka po­
szczególnych grup dawnej .,sanacji", które 
szły wspólnie. Jak to podawaliśmy, Front 
Polski, urządził w Łodzi zjazd działaczy 
społecznych, przyczem zapowie,lział odczyt 
red. Szurig-a, przedstawiciela polskiego w 
biurze pracy w Ge':l6wie. Obecnie Z. Z. Z. 
kateg(}ryczne protestuje przeciw przywła­
szczeniu Szuriga. który jest redaktorem 
Fl'ontu Robotniczego. Zaznaczone przytem, 
że Szuriga nikt nie zapraszał, oraz że 
Front Polski nie jest wogóle znany. (k) 

Zabawa "Pracy Polskiej". Dnia 2 sierp­
nia b. r. Zw. Zaw. Prac. Frzem. \Y16kien­
niniczeg'O "Praca Pol ska" urzqdza w ogro­
Gzie .,\Yenecja" przy ul. Pabjanickiej za­
bawę ogrodową, na którą za prasza czlou­
ków i sympatyków. Dochód z zabawy 
przeznaczony je~t lIa otwarcie biblJoteki 
dla członków. 

KRONIKA POLICYJNA 
ŻydoWSki oszust. ,Taskutek li~t6\V po­

ścigowych, zostal aresztowany już na te­
rytorjum Austl'ji i przekazany do dyspozy­
cji sądów łódzkich oraz warszawskich, 
Aron 'Willy Rechtman, oslatnio zamiesz­
kały w Łodzi. Rechtman, pochodzący z ł,o­
dzi. przez czas dluższy pl'zebywał w Niem­
czech, we Frankfurci"l nad Odrą i po prze­
wrocie hitlerowskim jako reemigrant wró­
cł do Polski, gdzi e był jednym z organiza­
torów międzyorganizacyjnego żydowskiego 
komitetu pomocy uchodźcom niemieckim. 
Pracując w tym komitecie na terenie Ło­
dzil, oraz \Yarszawy. Rechtman dopuścił 
się szeregu nadużyć, wyludził setki. a nie­
jednoh.Totnie tysiące c!olaró"y, od zamierza­
jących emigrować do Palestyny. pod p1'e­
tekdtem ulatwienia. i następnie zbiegł d{) 
Austrji. gdy poszkodowani \\'ystqpiIi prze­
ciw niemu. Oszust odpowiadać będzie za 
swe przestępst\\'a na szkodę wspólwyznaw­
ców. 

KRONIKA SĄDOWA 
Pod zarzutem podpalenia własnej fa­

bryki. 'V nocy na 30 marca br. \V fabry­
ce wyrobów dzianych Lrona Sa lomona 
Prywesa, przy ul. Śródmirjskiej 22, wy­
huchł groźny l)OŻar. Poi ar wyrządził 
wowczas olb]'zymie sIraty. Ponieważ za­
uważono wówczas ślady pod pa lenia, za­
rządzono clochodzenie, w wyniku które­
go Leon Salomon Prywes został areszto· 
wany pod zarzutem podpalenia, w celu 
uZY8'kania o,d.szkodowa nia pogorzelo,wego 
w wysokości około jednego miljona zło· 
tych. Obecnie przeciwko Prywesowi epo­
rządzony zosIa ł akt oskarżenia. Pl'ywes 
~toi pod zarzutem podrzucenia szmat, 
przepojonych benzyną i podpalenia ich 
następnie w sali fabrycz]wj. 
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Na froncie strajkowym 
Ta.J-gi o 'l,lace 'tV TVicl:~eu·sl.iej Jl(tllufal:tlu-'c - ,.SciaJla l,la­

C~lt" lJł·~es~l,a(.l~a lJCrtJ'aktować ~ rol,olnikami 
Ł ód Ź, 29. 7. - W zakładach Wi­

dzewskiej Manufaktury powslał ostat­
nio spór o płace . dla robotn ików za­
trudnionych przy ładowaniu węgla. 
Firma uznala robotników za tak zw. 
podwórzowych i płaciła im stawl{i jak 
dla robotników niewykwalifikowa­
nych. Na odbytej z udziałem inspekto­
ra pracy i przedsta\\icieli związku 
konferencji, inspektor pracy uznał, że 
robotnikom należą się wyższe stawki.. 
Ponieważ zarządzenia tego firma nie­
honorowała, iU8pck tor okręgowy po­
wziął decyzję, iż o ile w ciągu trzech 
dni firma nie zastosuje się do decyzji 
inspektora pracy, pociągnięta zostanie 
do odpowiedzialności karnej za świa­
domie złośliwe obniżanie płac robot­
niczych. ,y fabryce pOl"lczoch firmy Trama, 
przy Al. 1 Maja 14, 80 robotników 0-

l\Upuje mmy fabryczne. Odbyta kon­
ferencja wyniku nie dała i robotnicy, 
mimo przyrzeczenia, że wypłata na­
stąpi, nie podjęli pracy. Ten opór ma 
swe głębsze przyczyny. 

Poprzednio już wspomniana fabry­
ka należała do firmy Filie i Szel, za­
trudniała tych samych robotników, 
którzy nie reagowali na wypłacanie 
jedynie części zarobków w postaci za­
liczek i w ten sposób powstały na 
rzecz niektórYCh robotników zalogłości 
do 1600 zł, a łącznie należało ię po­
nad 30.000 zł, z czego potowa przepa­
dła wskutek przedawnienia. 

Obecnie nauczeni doświadczeniem, 
robotnicy niegodzą się na żadną pro­
longatę i wystąpili z wnioskiem o uka­
ranie fabrykanta za zatrzymywanie 
zarobków. 

. Znacznie ciekawiej przedstawiają 
się targi o sporne warunki w przemy­
śle POl1czoszniczym na okrągłych ma­
szynach. Po strajku wyłoniona zostala 
komisja fachowa, która jednak nie 
mogła sprawy uregulować i wobec te-

--!.±-----

SYTUACJA STRAJI(OWA 
Strajk rękawicznik6w rozszerza się. -

Strajk robotników w przemyśle rękawicz· 
niczym rozsz('rz~'ł się na prowincję. n 
mianowicie na Pabjanice, Zgierz, Brzezi· 
ny. Ozorków. Zc\uiiską \Volę. Aleksan­
drów oraz I{utno. Liczba strajkujących 
wzrosla do 4.000. Związld zwróciły się do 
inspektora pracy o zwolanie konferencji. 
a ponieważ przedsiębiorcy oświadczyli, 
że nie wiedzą. którzy z rohotników na sta­
łe u nich pracują, opracowuje się specjal­
ną listę przedsiębiorców z wykazem za· 
trudnionych pracowników. Strajkujący 
żądają zawarcia umowy zbiorowej, pod­
wyższenia płac i zaprowadzenia ubezpie­
czeń społecznych. 

U Jerozolimskiego. Odbyta u inspek· 
tora pracy konferencja w sprawie zakOli· 
czenia strajku w firmie Jerozolimski, przy 
ul. Limanowskiego 86, nic dala wyniku. 
Została odroczona. Strajku.i<' w dalszym 
ciągu 120 l u elzi. 

U Szajbłera i Gromana. W zakładach 
włÓkienniczych "Zjednoczone" - Szajblet' 
i Groman - w odziale cienkiej przędzy, 
przy ul. Emilji, w związku z zapowiedzia­
ną reciukcją z powodu braku surowca, 1'0-
hOlnicy ",,,trzymali się od pracy. Po wy­
ja 4n ie niu kiel'ownictwa, że wobec z\\ięk­
Bze.nia przydzialu przędzy, redu'kcje są co­
fnięte. Strajk po kilku gódzinach zostal 
przenvany. 

NOTUJEMY 
Zmiany w sądownictwie pracy. W po­

cząt'kach ro,ku bież. związki za\\odo\\'e IV 

Łod,zi poczynily zabiegi u władz, odnośnie 
urządz enia w Pabjanicach specjalnego są­
du pracy, oraz zmiany siedzibj- XV o.bwodu 
inspektoratu pracy. któr)- obecnie mieści 
się IV Łodzi, a ,ol)cjmuje teren powiatu 
lódzkiego, \Vl'az ze Zgierzem, łaskiego z 
Pa.bja,nicami, oraz częściowo lęcz)"ckiego z 
Ozork{)\yrm. 

Związki wytiunęly prop{),zycję zwiększe­
nia oblyodów o jeden i urządzenia siedzi­
by inspc.ktoJ'atów obwodowych IV Pabjani-
cach i Zgierzu. . 

Jak lHIS obecnie ia1formują, zabiegi te 
odniOlSly Jedynie częściowy skutek. Miano­
wicie S]}Ol'y. \yyni 'ka j ące z tytułu najmu 
p~>acy z terenu powiatu laskiego i Pabja­
mc, będ~ kierow:mc obecnie clo Sqdll 
grodzkiego \\' Pabjanicach. nie za'· {lo Sqdll 
pracy w Ło{lzi. \V /'.ądzir w Pabjanicach 0-
I.wol'zo.ny ma być w tym cl'll1 jUi w na'j­
bliż"zej ,przyszlo.'ki specjalny oddzial dia 
spl'aw pracowniczych. 

O ile chodzi o :zmianę podzia łu {)bw(}­
clów inspektoratu pracy, to sprawa ta po­
ZObtn..I0 IV dot~'chcllso"ej fcrmei z te m, że 
in"pcktol' PO\I iatowy otl'zyma r;pecjalnego 
7~slępcę, kt61'~ będ7. ir Htial w swej pieczy 
polnocną .c~ę ,~c obwodu (Zgierz. Ozorków), 
co pozwoli ],n.spektorowi na żywsze zainte­
resowanie i kontro'lę w przemyśle pabja­
nickim i o,kolicy. SpecjalillY in\spektora.t ob­
wodowy ze wz.gl(!du na oszczędności IV 
buclżecie M. Op. Spol. nio zOdtanic utwo­
rzonv. 

vi s'prawie tej oficjalne zarządzenia ma­
iF\ uka,zać się w najbliższych dniach. (k) 

go spór ponownie znalazł się na kon­
f6l'encji u inspektora pracy. 

Jako przedstawiciele przemysłu 
przybyli wyłącznie Żydzi, którzy o­
świadczyli, że akuratnie przypada o­
kres pokuty, wyznaczony z powodu 
ściany płaczu, o którą w Palestynie to­
czą się walki, że wobec tego nie są ani 
usposobieni, ani też przygotowani do 
pertraktacyj. 

Rokowania narazie odroczono, za­
strzeżono jednakże, iż w razie nieure­
gulowani:). wszystkich spornych kwe­
styj do 10 sierpnia r. b. zostaną one 
przymusowo przeprowadzone przez 
władze. 

Na odbytej konferencji z łódzką fa­
bryką. waty "Łafawa" przy ul. Leszno 
41, gdzie trwa s.trajk okupacyjny, fir­
mowi przedstawiciele wyjaśnili, że 
choć maszyny pracują w przędzalniach 
odpadkowych, niemniej jednak wa­
runlei ,dalszej produkcji i dostaw są. 
zgoła odmienne i firma nie może pra­
cować na warunkach ustanowionych 
dla gremplarek przędzalniczych. 

Wobec tego wyznaczona została na 
3 sierpnia r. b. konferencja z dwiema 
fabrykami waty. celem zawarcia od­
rębnej umowy zbiorowej dla fabryk 
waty do gilz. 

40 strajkujących robotników nadal 
pozostaje w murach. 

,y firmie Bracia Fajwlowicz, przy 
ul. Dąbrówki 67 od siedmiu tygodni. 
trwa strajk okupacyjny 150 robotni­
ków, na tkalni jedwabiu. Strajkujący 
domagają się. by firma \,'zorem innych 
fabrrk jedwabniczych podpisała umo­
wę, a tem samem przyznała 15 proc. 
w~-ższe stawki ella tkanin jedwabnych. 
'Vobec nieustępliwości firmy, strajk 
przedłuża siQ, gdyż robotnicy nie chcą. 
ustąpić od słusznYCh żądań, podkreśla­
jąc, że dałoby to pretekst inn~'m fir­
mom do obniżania stawek. 

KRONIKA SPORTOWA 
Łódź - Budafok 2:1 (2:1) 

Niespodziewane to zwycięstwo repre­
zentacji miasta, było jednal< w pełni za­
służone, pomimo, że Łódź wystąpiła z re­
zerwowymi. \Vllgrzy zaprezentowali się 
dość korzystnie, jednakże musieli ustą­
pić przed ambitnie grającemi tyłami go­
spodarzy. Przewużali natomiast technicz­
nie. Mimo to \Vęgl'zy dochodzili tylko do 
pola karnego. Tu atak gości popisywał 
się niecelowością strzałów. 'Vynik usta­
lono już w pierwszej połowie gry. Do 
24 minuty Łódź prowadziła 2:0. uzysku.il\c 
bramki ze strzalów Lećmillskiego i Wol­
skit'go. Dwi e minuty potem honorowy 
punkt strzelił lIeges. Liczne obustronn'e 
ataki k011CZyly się zaprzepaszczeniem sze­
regu murowan~'ch okazyj do podwyższe­
nia wyniku. \Vreszcie Łódź zdobywa 
przygniatającą przewagę, a \Vęgrzy' po­
czrnaja, uciekać się clo ostrej gry. Sę­
clziował mało energicznie p. 'Winiarski, 
wohec ponad 1.000 publiczności. 

W dniu dzisiejszym Dudafok grać bę­
dzie w Tomaszowie z tamtejszą "Lechją". 

Eliminacja łódzkiego Sokoła. Bokserzy 
łód7.'ki ('.~o So koła przez okres letni prz<,pro_ 
\Yaclzali racjonalne lrL'nillgi, bowiem wohec 
zbliżającrch się mistl'zo,~tw bokse-r.s.kich 
okoh~twa POlGkiego. które. jak wiemy. od­

będC\ się w bież. roku w Po,znaniu, Łódź 
r611miez bęclzie r eprezentowana p'rzez 
6wych pięflcian)-. To tet. organizowane na 
bobku wln,,;ncm międzyklubowe zawody 
ho<kserskic,przr usilnej pracy {reneTa Gry­
ca. POd11i{),~ly iak dalece poziom bol(se~'ów 
soókolich. że obecnie możemy być spokojni 
o Łódź 11a mistrzostwach Polski. 

e ' a hois'ku 'przy ut Tylnej. Sokoli łódz­
cy ul'zą.dzają lZamxly bo'kser&kie, które bę­
dą osta(.niemi przed wyjazdem drużyny 
łÓdzkiego Soko-1a do Poznania. Program 
za\\'o·dów przewiduje nastę-pujlłce walki, 
kló"e będą nosily już cha1'ukter elimina­
cyjny: (na piermszem miejscu stawiamy 
zaw{){lni'ków SoIko,la) waga musza - Wald 
- Adamiak (Zj.), wa.ga kogucia - Stolecki 
- Rychter (l\:. E.). waga 'Piórkowa _ 
Szczeciński ~ Kulibabka (G) i '''ojcie­
cho\YIski - Celmer (Ł. K. S.), wa,ga lekka 
- Szczecil'Jsl,i - Golański (G) wa,C7a pół­
ś,'cclnia - :\IUBzyll€:ki - Z"lcrzc'ho\\\ski 
(Zj), Ol'a?; Ro/he - Mikolajczyk, wao-a śred_ 
nia - KUl'oputwa - OstrO'ln;ki (G) i Kraw­
czy'l\: - ho.~iiJ",ki (Ł. KS.). Prvgram P<>­
I' yż~zrch za wo-dów pią,kiars'kich uzupeł­
nją cztel'y wl\lki zapa;;nicze: w wadze ko­
g-uciej Rybak - Kulpf',za (I. K. P.). w \"a­
elze pióI'ko\\'Pj - Kozioł - Ku wal (Wima), 
\: wadze le~ldej - Langer - Pa\\-lic,ki (L 
h. P.), i \y \"adze śred niej Krus.zyński _ 
IIinz (I. K. P.). -

W ciltgu sierpnia. b0'kseTzy Sok01a łódz­
kiego będą 1Jl'zechodziIi tyHw treningi gim­
na6tyc.zne i le'kkie tl'eningi pięściarskie, w 
celn .p{)cltrzymania kondycji, 'po'd l,ierun­
kiem trenera p. Gryca. 

Zawody koiarskie za motorami. W nad­
cho<.lzącą niedzielę odbędą się na torze w 
lIełonowie wielkie wyścigi kolan;kic za 
motorami. uzupełnione hiegami .sprinte­
rów. Wyścigi za motorami, ,które od~dą 

Komunikat 
Stronnictwa Narodow,g'go 
• 'a liczne zapytania. czlo'nków i sympa­

tyków Stronnictwa Narodowego komuni­
kujemy że W}'dział G08po-ctarCzy Stronnic­
twa Narodowego w Lodzi, ul. Pio,trkowska 
nr. 6, m. lO, nic ma nic wspólne',-\,o z wy­
dawnictwe.m "Informato'r Polski Rzemicśt­
ni czo-IIandlo'wo-Przemysło'wy woj. łódz­
kiego, Łódź, ul. 11 Lit3,topada nr. 11." 

Wyd,ziat Gospodarczy Stronnictwa Na­
rodowego w Łodzi, ul. Piotrkows.l;:a m. 86, 
m.10. 

Sku1eczny st'r,aj:k 
Ł ó d Ź, 29. 7. - Onegdaj zwią.zek za­

wodowy "Praca Polska" przeprowadził 
krótkotrwały strajk na terenie tkalni 
jedwabiu "Labor", przy ul. 28 pułku 
strzelców kalliowski.ch 52. Po cztero­
godźinl.lej akcji strajkowej, robotnicy 
uzyskali wypłatę zaległych zarobków_ 
Ponadto firma uznała. wybranego 
przez robotników delegata. Był to je­
<.len z bodaj naj krótszych strajków w 
tym miesią.cu, który przyniósł pełne 
uwzględnienie żądalI robotników. 

Spraw,a "Widzewski'ej 
Manufaktury" 

Ł ó d Ź, 29. 7, - Wydział handlowy 
sądu okręgowego w Łodzi na wczoraj­
szej sesji zatwierdził układ "Widzew­
skiej Manufaktury" i tem samem pod­
niósł upadł,ość tej firmy. Upadłość ta 
ogłoszona została w 1933 roku. \Y ten 
sposób Kohnowie wchodzą w posiada­
nie zakładów. Układ przewiduje spła­
tę 40 proc. dla wierZYCieli nieuprzywi­
le.iowanych w okresie czterech lat, 
Bankowi Polskiemu wierzytelności 
spłacone zostaną w stu procentach na 
warunkach identycznych. Dla wierzy­
telności mniejszych do tysiąca złotych 
i dla \\'ierzyteln ości uprzywil ejowa­
nych z tytułu plac robotniczych spła­
ta następuje w stu procentach nie­
zwłocznie po zawarciu układu. Należy 
dodać, że "Widzewska Manufaktura" 
obecnie oceniana jest na 60.milj. zł. 
Do tej sprawy jeszcze powrócimy. 

Wy jaś n ie'nie 
Łódź, dnia 27 lipca 1936 r. 

Do Pana Redaktora 
Czasopisma "Orędownik" 

w ID i e j s c u. 
\V związku z notatką "Na uboczu. 

TakI sobie malellki nepotyzm", jaka 
ukazała się w Nr. 173 "Orędownika" 
z dnia 27 lipca 1936 roku, proszę Pana 
Redaktora o umieszczenie w najbliż­
szym numerze czasopisma wyjaśnienia 
treści następują.cej: 

"Do Referatu "Vyborczego wpłynę­
ło od kandydatów do prac, związanych 
ze spisem wyborców 1200 ofert. Zgod­
nie z zapowiedzią 300 ofert, Złożonych 
bez poparcia związków i organizacyj, 
wcale nie rozpatrywano. Wobec moż­
ności zatrudnienia tylko 230 pracow­
ników na 900 zgłoszonych przez Związ; 
];:i i organizacje z każdej listy uwzglę­
clniono tylko około 25% kanclVllatów. 
Wszystkich zadowolnić Referat VlTy _ 
borczy nic był w stanie. Według naj­
lepszych jogo intencyj zatrudniono 
tylko bezrobotnYCh. Być może jednak, 
iż do, tały się jednostki pOSiadające 
stałe źródła dochodu. Jednakże w mia­
rę otrzym~'wanych informacyj będą 
one zwalniane z pracr. Dotychczas na 
kilkanaście zgłoszonych informacyj 
miał miejsce tylko jeden taki wypa­
dek. 

Dla nadzoru nad pracami pisarzy 
zatrudniono 25 pracowników zarzA.du 
miejskiego w charakterze pers0l.1elu 
instruktorskiego. Ze względu na wiel­
ką. odpowiedzialność czynności tychże 
nie moi:na brło powierzyć personelowi 
niefachowemu, zaangażowanemu z ze­
wnątrz . -

Kierownik Referatu \Vyborczego 
Miecz~'slaw Malinowski 

Dyrektor Zarządu Miejskiego. 

* 
. Zgodnie 7. naszą zapowiedzią, za-

:nlPsz~zonQ. w omawianej notatce, W. 
Jutrzejszym numerze podamy nazwi­
p,~a zaangaźo\:'anych do pracy, którzy 
me ::ą ur7.~dn ,karni zarządu miejskie­
go, lecz instytucyj prywatnych. 

się n~ 10~ okTążen toru. zg'!'omadzą. n:l. 
t:;ta~cle e~l,tę kolarzy-specjalistó\Y teg-o ro­
(~aJów bl.e/{ów z \Varszawv z Popol'l.czy­
kl.C'n:t, F!l J;g cm, Stahl'cm. Wlorlarc'zy'kiem, 
KIOlIsz'klC'm na czele. jak l'ównf(>ż i z Ło­
dzi, z Kolodzicjczy:J{j em, Ja"l<ól~,kim na 
czc}e. Ponacl!o pl'ogra 111 za \\odów pI'zewi­
dllJe caly /"zereg' h. cir-kall'yclt hiególl .. Po­
czątek zawodów \Iyznaczono na g-odz. 16. 



flH'rona S 

M~~tikup~~nefrua~el~rn~y I~· ~~~OB~RĄ~~~n~Ś~LU~BN~E~I~~z~e~~~~bu~U~~~ę~~~~~~~~~~~ 
~ławałno -konfek[y;nej i galanterii ; wyrób wtasny zeg;~r~caZegarkj i platery 

Qęlem objqcia filji na wlasność po,s,zukujemy zdolnych 
wY'kwalLfitkowanych. lIlIodych kupc6w branżowych z gotówką lub 
gW3J'ancją od 3-6 tysięcy złotych. 

. 'Val"unki: Zdolność do pl'owadzenia sa.modzi~l'Tlego przedsie-
blo.rstwa znajl?m!lść ks)ęgOW05Ci. dekoracjj i dobrego sprzedawcy. 

G 
Pano\\" e I Pa:nte zechcą, zlożyć oferty: Oredownuk, Chorzów, 

7. śląsk. II 15020. 

<=> ... ... w. SZYMA:NSX~ 
Łódź, Główna 41 

Duty wybór. - Ceny niskie. ng 7423 

amatorów może wykorzystać 
wszystkie 20 udogodnień, po­
danych b e z p ł a t n i e w Pora­
dniku-katalogu G. 35. Wplata 
staremi aparatami, splaty do 10 
mies.. d a r m o miesięcznik 
"'Viadomości FotografIczne", 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Skład Fabryczny BR. lllSlhsHI ltlEBLE i~bl~I~~.S~t~~'::1 
'W"'., .... "P,.._ p r akty cz ne w sk a z a ni a, 

E.ódź. ul. 11 Listopada 5 ny, tapczany, leżanki. fotele 
klubowe, stoły okrągłe. krze-

bezinteresowna krytyka zdjęc, 
o k a z y j n e k u p n o f o t o a p a r a t ó w. 
Wystarczy tylko napisać - ale zaraz - do 

poleca: wełny. jedwabie. białe płótna, lniane płótna. firanki, ponczocby. sła po cenach zniżon.Ych. 
Największej w Polsce Firmy Fotograficznej 

k . k· k k kł Solidne wykonanie poleca 
re aWlcz I, sarpet i. s ad zaopatrzony w najnowsze modne materiały. Z. Kalin.kl, Łódź, Nawrot 37. FOTO-GREGER, Poznań 3 
OBSŁUGA SOLIDNA. ng 7 OBSŁUGA SOLIDNA. n 14790 

'_~ ___ I.N _________ -', 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111/1 ;;;:;::;=:::=;=:::=P;;;;584=3.31=,10;=:::=;=:::=-;; 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 grMzy. kaMe 
dalsze słowo 10 groszy, fi licw'" jedno stowo, 
i, w, z, a - katde stanowi 1 stowo. Jedno ogło­
szenie nIe moie przekraczać 100 litóW. w tem 

5 nagłówkowych. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśród drobnych: l-lamowy mll1metr 30 uroszy. 

Znak oferty naprzy kład: z 1'8924, n 27-'5, d 1790 
i t. d. = 1 &łowo. 

Drobne ogłoszenia w dni .powszednie przyjmuje 
tSiQ do godz. 10,30, w soboty 1 dni prztC9wią­

teczne przyjmuje si~ do godz. lO,l:l.. 

. . S.przedam .Dykta Dykta Dykta Dom 73 
wydzlerzawlę w!llkę dwumorgo- naJlepslla. najtańsza, nowy tran· 3 sklady w tern rzeźnictwo, mie- ziemia pszenna, 7.abudowania no· 
wem ogrodem owocowo-warzy w- sport. Sklad fabryczny ście zamieni!) na ~ospodal'stwo, we

Ó 
przy mieście, inwentarzem 

nowy, 11 ubR~~ w Kościanie ~el~Yatywg~~b,~s'pok~~~~i!~~j~i-;: ŚW. WNojcige~ha 28. ~~~~~~i\;,mpo~~:~ls~~~1l~r2~' On:- ~o~~~as~gl~~d \~,o:~~. Huziar, 
sprzedam. Cena !l.OOO,- Odpo- lonagóra, Obrzycko. zd 71575 l" 12.7-3 Motor 1581;)·16 

Ogłoszenia do 30 st6w t.Lla P062:0-
kuiacych posad:\' w tei mbryce 
obUczamy DO iednej trzeciej cewe 

drobnych 1.1:\~t~e;rc~~ze2~·. Zbtlski, z~W~~~ Z powodu ś' Gos~od~r~~'r0. . Buik 4 <,y1. skrzynka bi?gów ory- 57 
D kupna wlasno§ci odstąpię natych- ~ze cI~u?rgo~\ ę, o~cae /lCJ Wąl. ginalna km·os. na sprzedaż. Agen- m6rg w tem restauracja. salka, (J) Inni 

om .. miast goś<;!niec·kolonjalkę - bez k o~ t·upo OJOW~OO ~ n~b.~cla tura Orędownika, Hawicz. koloni alka. inwentarzem. bez dlu- __ 
ro~a z ląką. a.utobus na mIeJscu konkurencJI Błaszczyk. Rozdraże· pOlzys,m~ cena 4 ... ęta~skl - n 15083 gU 131,('0. Husiar, Nowcllliasto. 
blisko Poznama .... Rybarczyk. La- wek. p. Rozdrużewo KrotoszYll. oznan, rlac $aPleZynSkl 10 b. nad ,\\'artą. n 15819 
sek, Sobieskiego 10~a. zd 71676 zd 7157Ó zd 71881 Rzeźnictwo 

Dom Gospodarstwo z kompletnem urzndzeniem w pel- 50S 
Gdynia nym biegu, wieś kościelna sr-rze- . 

nowy P<)znaniu (Górczyn), dwa sprzedam . pięcdziesiątmorgowe, rentowe, dam. Zg!oszrnia Orędownik. Po- mórg m",entarzem. sprzęda!l} -
trzypokoJowe. obszerny ogród, , . tamo powodu stosun- ziemia Pierwszej klasy, bez in- znań zd 71962 90000,- lub wydzlerzawle ,.) 000. 
12000 kow rotlzll1nych skład drzewa - wentarza, wp lat y 8.000 ugodowo. ---- bez dlngu. Husiar. Nowemia~to, 

. ,w.plat! 9.000_ sprzeda - materjałów budowlanych b.ez Stawski, PoznaJ! plac Sapie- Gospodarstwa nad Warta. n 15821 
.. Pawilon. 1! ocli a l". konkurencji. Ofe t O d k" k' 10 b' 8 8 .. 

zd 11624 Gdynia "skład". r y r'h 0:l1I~{9i ZYllS 'I. zd 71 8 duże, male domy. mlyny do wy-

Dom Skład boro! na sprzedaż lub dzierżawę, 
G "t . , . . znaczek odpowiedź. Husiar. No-

piętrowy. przy trRlllwa,ju, cena arnl ur . tytom, wodek, d9breJ?l poło'1en.lU • wemiasto. n 15818 
17.000 _ wpłaty 10 tyi;i~y _ parowy 6() cal. w dobrym stame pcwna egzystencJa, Illska dZlerza- ---
dochód 2.500,- Bloch, Poznań na sprzedaż. R. Przybylski Da- wa korzystnie do nabycia. Oferty Sprzedam 
Aleje Marcinkowskiego 15. maslawek. row. \Vagrówiec. Orędownik, Poznań zd 71862 pile taśmową kombin"waną. mo-

zd 71884 zd 71 021 tor elektryczny dla stolarza. ko-
Skład loclzieja. pantoflarza. Sylwe~ter 

Trzy Etykiety (lrohiu, owoców. nowo urządzony, Rosneau - Wysoka. loOW. Vi'y-
wille pięciopokojowe w cenie do miodu, soków, wo- hraku gotówki zaraz sprzedam. rzysk. 
12.000- 17.000.- 18.000 sprzeda dy sodowej i lemoniady Poznań. Stary Rynek 20 - 3. ... _________ " .. 
Dom Zleceń . Poznall, Poc7.towa r~jtaniej - .. Atom", zd 71931 
15, telef. 16·85. zd 71 969 Woźna 9. Tel. 26·66, 

Skład 1[", :JJ zdr 71 034/5 
lo PIENTĄDZ Motocykl kolonjalny, delikatesowy. 

pokojowy, ruchliwa ulica 
5 K. M. w dobrym stanie tanio 

Spólnika na sprzedaż. Oferty Orędownik, 
do założenia filji w Poznaniu _ Poznań zd 71774 
zOaw~~~ę~~ g~ówka~OO~- _________________________________________ _ 

I"Gdownik, filia GostYI!. 
n 15004 

Posiadam 
lZ"ot~wkę, samochód osobowy. ubi­
kacJP. telefon. celltrum Poznania. 
Przyjmie propozycjI'. Ofprty do 
Orl)r1ownib, Poznań zd 71708 

OSOBISTE 

Skradziono 
!! \ • k l!' Jlfl .011 loh eh • tn. 
"IPnw run Iż. h 0lofl7.1cjczaków na 
zll'p!'nie .. J?ronisław.a Janczyka, 
które IllIllCJSzC'm umeważniam. 

. :bGÓLNOPOLSKIE . 
.Rrumont~ (Lat,,); H.30 orki""trv j/]ja (~"t. Prozr.). ~f\1zyb lrk' 
~alonowp , ('hórv rpweller&ów - k~. Be~!in. Utwory fort. L:&zl3. 
(o!:ny): 17.OQ orkie-try i soJi~ci - Wiedeń. It('cital fort. 

Piałek 31 lipca (n!)"!I); 18.00 .Goluh cbwn'ei i 18.00 Lnnin"rad. ..('~. z~nNi~" . • ._ dziś" - odcut: 18.15 w ntm'e < .. 
aun~cle ,!?or,!lnne; - 11.D7 mar,,7ów (nIn,,). - oorra I'uC'C"n'r<:o. Berlin. 'f ol' 

\ "H1I 1"~"'U; 12.1 •• ol .pnn k ne'· \kl r:t 1...1 1'''''11 '11 \\. 1 , \ \ 
IlIo/lllllw\: 12.23 z~~n61 kalllrralm J,,,ów -- 12.113 :nfMmatM tli' r07.T)"I,o\\<1· l',tO Hratishl\HI. L 

Szafę składaną 
na ubrania I bielizllE~ używana w 
dobrym ~tanie kUJ:.ię. Kalisz, Orę­
downik, Sukiennicza 9. 

n 15 006 

Stare 
dźwigary. szyny kolejowe, wll~ko· 
torowe kupię Edmund 'rhiel -
l.ludowniczy. Oborniki. 

n 15183 

Gospodarstwo 
,In In Hll't hIll mn',~ lIl. 
!\) III lotl)'llcm illloo cc . ..;i!'llIia 1.:\­
rl1.i"rŻAwic. () CPrty Orędownik. 
I'ozlw 11 zd 71 025 

n 1;; 1:13 

Jliiny :Malhkiei. W oro::I":l11I:" rY"tYCZIIY: 12.1)8 życie stow:UZY- 1 \\ "ry rron . L:~zL~. lx.15 "JORkwa 
, oieśni i tańce re.e:.ionalne: 15.30 , zel;; 14.30 muzyka pooularna z (\YCSPS) Utwon- Rim'k;i Kor· 
wiadom-ości lZ"O€,pouarczr: ;5.45 plyt: 17.00 ,,"'Oólf'zl'-na on('retka .. akowa. 18.30 Anglja (Nat. Prol!:r.) 
rozmowa z chorymi (ze Lwowa); - (plyty); 18.00 .. U.stl·zYki Dolne" Koncert radjoo·l"k. Gościniec 
16.00 kopcert ml!.zyki I.ekk'('i \\' \\!nd. Jan Nal!:otll': 18.10 notpou"' 190- R g ]'.f 'o" tJ·o. rzeźnictwo kolonialk.1 w rlllż!'.i 
wyk<m!lntu MałeJ Orkleslry ~. ,T] z utwor6w C. ~ł. Zlehrera - • Ba d y a' t -Rł: .0'\1 ouerf '. ,,"si kościelnej z powodu śmierci 
oRd'; 16.4

d
l)l .. O wvbol~e. z::.wo

17
du

50
' (plrty): 18.25 sknl'nka or02'ramo· ~i: 19~a~;ia," ~~~c;rt s~g~~_ loara;>: do wydzi~rża\\ icnia: Zglo' 

PaU!1ą o czvt . a maturzystow. . wa. I Buk t \y- 'I - szema Orędowlllk Poznali 
l 

ooradmk sportowy' 1845 Jeszcze rurny. aresz . ~Oll r'Z{'«I ,a rl ~144-
wyprawa, ąt 24., blondynka. po- tylko cztery tY2'odnie',,: .~ 18.50 Kałowice - .12.03 c~~il~3. sno- .muz~-ka dWllfort. ~9.45 Anglja z 1 ._il ____ _ 
zrą pana mtellgentnego,. przy- ,biuro studiów rozmawia ze sIu. Ipczna: 12.10 w;adomo;:cl bl!'Z3Cf': (ReI(". Pro2'r.) 'Mux,,,a tall('CZll:1. Skład 
sOfoJnpgoow celu .matrymonJalnym chaczami PR' 1905 Fa '"taff" 13.Hi s)'mfonia i scnat~ (oln'd: Oslo. Koncert kameralnr. 19.50 

erty rędowmk. Poznań _ opera vi 3 "akt~ch . G<i~s~'Op el14.13. wiadomości l!:i~łdowe: 16.30 Stock.llolm. Koncert orko kameo na wsi kościelnej \\'yd,derżawi" 
zdg 71614 Verdi'e-JlrO ood d:v,r. Artura To- lekCJa, lez ... ka pol,klCJlrO: - 17.00 ralnel. zaraz. ~.e:loszellia \\'o~niak 
Panna oscanini'e2'o. Tra'llEmisja z festiwa-I do tanca nl"'Zvg-r:\'\\:a Ja.ck H:\'lton 2000 Wiedeń W 5O.ta roc" St~szew, Kosickiego 13. zr1 71674 

. .. . -lu w Salzbu'rgu. Falstaff - Ma- (płyty); 18.00 .. FIlateIJI't:vka" - i ~. . L' 't ': , 2010 B l'" kł 
tak par0w.l: WYJdZie zamaż Piotr tr!a!l0 I e. o~ leTe. la (I ) .. SluchaJcle llluzykl - koncer>. I . 
przystoJna. posl.adę.Jąca duzy tar-· Stalb'l F d-P' B' _/POll"adanka: 18.10 chór IDr:rana _ n .<'e "ml.e~cl ,5Z a ..... _ erm. S ad 
Mrówka, Poznań, Św. Wojciech Sim. Fento.n -:-: Dwo BOrl!"lOlt. p,- D vty . Koengsw. \Y:eC7.ór \Vall"nero\\"<k", ~o onJ:11,:: \,:yrl.zier7,.a\yi~ od ~a-
2a - 1 zd 71732 sto! -;- Vlr,Inlto J;;azzarl. Mrs. Krak6w - 12.03 audycia dla 20.30 Anglja mCl!:. Pro2'I'.) Kon- !,az'rld~bl.a okolicą, i'osclółO' ~fzl~o-

. QUlckley - Angeltca Crovcenco. d' . " k' h' "430 k . . ·t f d 1 C t _ a \\Ol?-ec w mieJscu. elly 
Jasnoblondynka Akt l-szy 19.05-19 .. 40. Akt 2-!!:q o~\~';!n;'le.lfol~~y):~ ·16.300ncl~~ar~~ \Vież~y~iifl~~ ;r~~'ykaO~~ael"al_ OrędowJ1Ik. Poznań zd 71883 

przystojna. skromna, gospodarna, ~.0~0.5~. Att .3-cI 21.23-2l914~ w.i!ldomości goooogarcze: - 17.00 na, ~lIdap{'Szt. Mu,z:rkn u.l!:ań6~a. 
p(~sag 15.000 wyjdzie zamąż. _ przerwie .~J _o g,O :" • _ naJnowsze nagranta słynnych ze- Anllha (Nat. Pr{)ll"r.) Ra.~JOrewla. 
PIOtr Mrówka Poznań św Woj- ' .. 0 cęle sportu. dys~u';.lą za soołów $alonowych {~!:\, t y z '''ar- lroAO !łzym .. Rf>zwonka - ooe' 
ciech 2a - 1.' • zd'71733 ,wodmków j(lreck.lch z kSlaq;kl Ja- s.zawy): 18.00 óo~adan"a aktual- retka Falla. 20.45 Radio Paris. 

'na. Pą~an.9.ows.kl e:ro 'O •. t. .. ~y&k na: 18.10 wiadoo:ności z dnia. ..Madame Favart" opera kom. 
Sierota OlimPIJski. W. nr~erwH~ 2'eJ: o. . Offenbacha. 
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cze. "Ruda PabjanicKa, Zagajnika­
wa 22, Chłosta. n 16134 

Kafle 

Warszawa - 12.03 .. ZbiÓ'T. o· 
·pakowanie i przewóz owoców" -
pogoadanka: 17.00 najnowsze' na­
grania słynnych ze51oolOw salono­
wych (płyty): 18.00 oo!?adanka ak­
tualna: 23.00 muzyka taneczna 
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l pgle~a Piekarnia~r ~~Zl~~~!~ 
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Iwwa. 23.16 Mediolan. Muzyka 
taneczna. 23.45 Bukareszt. Muzy­
ka taneel!l!la 'Viedeń ... Wiedeń w 
nocy" - koncert. 

0.15 KOl"ni.llsw. Muzyka kameo 
raLna. 1.00 Berlin. Utwory Li:;zta. 

Ostrzeżenie! 
W dni upalne. niewolno za­
niedybywac dla świń. krów. dro­
hiu zdwrowotnej, prawdziwej -
Centraliny Michałowskeigo. Ory­
ginalne opakowania. zd 71 729 

Uczeń ogrodniczy 
z dwuletnią praktyką szuka po­
~ady celem uko(lCzenia nauki. -
Łaskawe oferty uprasza sie kie­
rować Ostrów 'Vlkp.. Skrytka 
poczta 57. n 15 HiS 

Szofer 
z kaucją, kawaler, poszukuj!' !>0-
sady od zaraz lub później. Dwór 
Świeczechowo, .1'ow. Leszno. 

zd 71621 

U czeń ogrodniczy 
z dwuletnią praktyka szuka po­
~ady celem ukończenia nanki. -
Ła",kawe OfCl tT uprasza si<: kie­
rować Ostl'ó:'K " ' Ikp, Skrytka 
poc7.lowa Ci7. n 15158 

Ogrodnik 
kawaler, lat 31, handlowiec, do­
orze obeznany w swym zawodzie 
l'zuka samolIzielnej pbsady. ~ 
Leon Ruta, Osowa. P. Morski. 

zd 71902 

Fryzjerka 
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_____ ..:11-'--'.:1.) 0:..:0..:.) ____ _ 

20,-
7.101 rch .lzi!'nll!e zarobią o<i~prze­
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,P7.01l0Wy. 111aSO\\"1I ~przprlai:. Ka­
lisz. Bolesława Pobożncgo 17 - ~ 

n13007 ____ _ 

Sluięcn 
IIllorla s:lIllod7.i(·JII;l Z bnrozo d<)­
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Podróżującym 
którzy ollwiedzaja kolonjalki, -
rJroger

6
ie oddam .dodatkowy art,.. 

ku!. fcrty OrNlownik, PoznaA 
zr1 7J (lO!) 

Ekspedjentka 
rroJorlsza kolonjnJka z utrzyma­
niem z prowincji potrzebna za­
raz. Oferty Orędownik, Poznań 

zd 71 970 

Posada 
bufetowej. krlnera. objęcia z:\ 
wypożycze .. ;pn1 1000 1.1. gwaran­
cja. fachowoiić niepotrzeona. 
Jai'Skicwirz. Aleje Marcmkqt: 
ski ego 21. zd 71 9~\1 

Fryzjer 
damsko - m~ski potrzebny zaraz. 
warunki dobre. Gdynia 3, Kęp:!. 
Oksywska 3 .. Fryzjer". 

n 15015 

Bednarski 
czeladnik młodszy nieżonaty za­
raz potrzebny. Zgłoszenia R. 
Bruck. :Międzychód. nR" 15017 {18 

Radio-
monter, zdolny oraz llc~eń po­
trzebni. Św. Marcin 52"\3. 

zd 71823 

Kandydaci 
na szoferów, którzy chca przejść 
praktykG warsztatową mogą StQ 
zgłosić. Zgłoszenia Oredownik. 
Poznall zd 71 727 

Pomocnik 
fryzjerRki, pierwszorzp,dna sila. 
mo7.e ~ię z!:\,losić zan. Sil>i1ski, 
"'olsztyn, ul. 5 Stycznia lS. 

zd 71 780 
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13) 
Mira została wsadzona "do powozu. 

Ciekawie przyglądała się jego właści­
cielowi. Był nieł" i ny. blady, zmęczony 
i osłabiony i nie miał nic w sobie z 
jadę,cego l-ycerza, który przywraca 
prawa księżniczce, wydalonej z jej 
państwa, ale jednak miał coś przycią­
gaję.cego dla niej, bo widocznie pocho­
dził z wysokiego stanu, a jego zmęczo­
ne oczy przyglądały jej się z rzetelnym 
podziwem. 

Odpowiadała na jego pytania z 
wielkiem ożywieniem i była szczęśli­
wą, że wszyscy mogli ją widzieć w po­
wozie. Radość jej tylko tłumiło przy­
pomnienie o jej czerwonej czapeczce i 
czerwonym płaszczyku, których ma­
lowniczego wdzięku nie umiała ocenić. 

Tricotrin wsparł się o drzwiczki 
powozu i przysłuchiwał się w milcze­
niu jej wesołemu paplaniu. 

- Czy nie mogę odwieźć państwa 
(Io domu? - zapytał właściciel powo­
zu, gdy się fajerwerki skończyły .. 

- Nie, - odparł Tricotrin, zsadza­
jąCdziewczynkę na ziemię: - ci, któ­
rzy sę, urodzeni do chodzenia, nie po­
winni korzystać z wygód powozu. Bar­
dzo dziękuję za uprzejmość waszej wy­
sokości. 

Księ,żę Lira uśmiechną się zmęczo­
ny. 

- Ten człowiek ma charakter, -
pomyślał, - a to dziecko podobne jest 
do dnia słonecznego ze szczęśliwych 
czasów młodości. 

Dnia następnego ten sam wytwor­
ny pojazd ukazał się w Quartier Latin, 
a jego właściciel przebył pięć pięter 
aż do izdebki Miry na poddaszu. Mat­
ka Mevert była u chorego syna, Tri­
cotrin stał przed gładko wyheblowaną 
desl{ą i malował z właściwą sobie 
zręcznością. 

Powitał gościa serdecznie, lubo ze 
zdziwieniem. Mira wypuściła na zie­
mię ' orzec,hy, które trzymała w fartu­
szku. Obcy posiadał tak mało wynio­
słości, był tak poważny i bez preten­
sji, że Mira doszła do przekonania, iż 
nie mógł być żadną. wybitną osobisto­
ścią i mało sobie robiła z jego obec­
ności. 

Tricotrin natomiast traktował go 
z takiem wyróżnieniem, jakie rzadko 
okazywał ludziom wyższego stanu. 
Wiedział, że charakter tego człowieka 
był jak szczere złoto. 

Przed laty, w gorączee dni pewnego 
powstania, widział go, wystawionego 
na próbę. Pospólstwo wywaliło bramQ 
pała,cu i wdarło się na dziedziniec. 
Tam ukazała się przed krwiożerczym 
tłumem jedna. jedyna wątła postać z 
całym ogniem i godnOŚCią szlachetne­
go rodu. Słabowity i cierpią.cy książp. 
Lira patrzył spokojnie wzrokiem na: 
pół wzgardliwym, napół współczują­
cym na tłum rozwścieklony. 

- Chcecie przestąpić moje progi, -
rzekł. - Dobrze, ale tylko po moim 
t~pie. Dalejże, naprzód! 

Tricotrin, którego głosu powstancy 
słuchali tak, jak koń wojenny głosu 
trąbki, po tej spokojnej i odważnej 
przemowie zwrócił się do swoich ludzI 
i rozgoryczonych zmusił do cofnięcia 
się gniewnemi słowami z niebezpie­
czeństwem utraty życia. 

. Szlachcic i rewolucjonista rzadko 
się odtąd spotykali ze sobą. Życie sła­
bowitego uczonego, usuniętego od 
świata księcia i skłonnego do przy­
gód koczującego artysty mogły mieć 
mało punktów stycznych ze sobą, ale 
pomimo, olbrzymiej różnicy zapatry­
wań obaj obdarzali się wzajem nad­
zwyczajnym szacunldem. 

, Książę _ Lira, ostatni z potężnego 
rodu, zazdrościł bardzo często dosko­
nałego zdrowia, zadowolenia, bez tro­
ski i swobody Tricotrina. Słabowity 
od urodzenia, ten samotny przedstawi­
ciel starego domu legitymistów miał 
tylko jednę. wiarę, jednego króla, jeden. 
sztandar, a obecna Francja nie miała 
dlań ani żadnego miejsca ani żadnej 
roli. Nie był nigdy żonaty, unikał to­
warzystwa kobiet, miał temperament 
neIV...-owy i wrażliwy i czuł się zażeno· 
wanym nawet wobec tego wesołego 
i dumnego dziecka. Jej piękność, jej 
naiwność i młodość były dlań niejako 
zdumiewaję.cem ujawnieniem tego 
wszystkiego, co zaprzepaścił i stracił. 
.. Przez godzinę czy dłużej przypa­
trywał się postępom na ~ztaludze Tri­
cotrina i gawędził z nim jak uczony 

z uczonym, nie spuszczając ani na 
chwilę oka z Miry. Jej historja została 
mu opowiedziana w krótkich słowach 
i pytał sam siebie zd.ziwiony, jakiemu 
ksią·żęcemu pochodzeniu ta bezimien­
na istota zawdzięczała swoją dumną 
godność i swój wdzięk nieporównany. 
Zaproszeniom na rozmaite przyjemno­
ści, do odwiedzania jego pałacu, pel­
nego skarbów artystycznych i dzieł 
sztuki, Tricotrin odmówił stanowczo. 

Tricotrin sprowadził gościa ze scho­
dów. 

- 'Widzi wasza wysokość, - mó­
wił, gdy się znaleźli przed bramą, -
wasza wysokość poznała co tylko hi­
stor.ię dziewczęcia. ' Ja nie posiadam 
żadnych bogactw i dać jej ich nie mo­
gę· Pocóż więc budzić w niej pragnie- ' 
nia rzeczy, które muszą być jej odmó­
wione? Mira jest znajdkę. i musi nale­
żeć do ludu. Jest ona dość gotowa o­
przeć się swemu przeznaczeniu i rzu­
cić się w objęcia pozłacanej nędzy 
w swej niewinności. My musimy ją 
uczyć zadowalania się, o ile możemy, 
a nie podtrzymywać w niej tęsknoty 
do życia, pełnego blasków, którego nie 
osię.gnie bez utraty czci. 

- Boże uchowaj, ażeby ją co złego 
spotkać miało, ale wierzaj mi pan, pa­
nie Tricotrin, że niepodobna będzie 
nauczyć jej zadowolenia w ubóstwie. 

Tricotrin pogonił oddalającego .się 
szlachcica z zamyślonym wzrokiem. 

. Czy to nie był nazbyt przytłu­
mIOny, naturalny instynkt krwi pa­
trycjuszów, który zrujnował obecny 
spokój ~1iry przez tęsknotę do niedo­
sięgnionej wielkości? - zapytał sie­
bie. - Może. Któż mógłby powiedzieć, 
skąd ona przyszła. Faktem jest, że wa­
runki, w jakich żyje obecnie, nigdy jej 
nie zadowolnię,. 

Z troską na sercu wrócił do do­
mu. 

- Dziecko, - rzekł łagodnie, przy­
wołując Mirę do siebie; ~ widziała§ 
niektóre osobliwości. Par.yża., ...muszę 
dać ci poznać jeszcze inne. 

Udała się za nim skwapliwie. Był 
mniej wymowny, niż zwykle. Z począt­
ku zaprowadził ją przed budy.nek; w 
bramie którego wisiała mała kołyska. 
W tej kołysce leżało właśpie jedno­
roczne, nagie, drq,ce się wniebogłosy 
dziecko. Koł~'skę podniesiono w górę 
i dziecko wyjęto. 

-:- Ten Chłopczyk to podrzutek". ta­
ki, jakim ty byłaś kiedyś, - zauważył 
łagodnie. 

Poszli dalej i dotarli do niskiej szo­
py, którą otaczał tłum miIczę,cy. 

- Tam Jeży h'Up, - szepnął Tri­
cotrin, - młoda dziewczyna, nie star­
sza od ciebie, która. wczoraj utopiła 
się w · Sekwanie. Ludzie tłoczą się tu 
przez cały dzień, ażeby zobaczyć, czy 
nie poznają, biednego stworzenia. Do 
tego czasu nikt jej jeszcze nie rozpo­
znał. .Test wiele istot zupełnie osamot­
nionych na ziemi. 

Twarz dziecka była blada i powaf:­
na, oddech jej był krótki i przyśpie­
S'Lony. 

Tricotrin zbliżył się do demnego 
i posępnego budynku .. 

- To dom warjatów dla ubogich, 
- objaśnił. - Tu znalazła przytułek 
i pe'wna aktorka, która niegdyś była 
równie błyszczą,ca jak Coriolis. A czy 

wiesz, z czego zwarjowała 1 Wypadek" 
zrujnował jej urodę, a gdy się znowu 
ukazała na scenie, wygwizdano ją. 
Stała przez chwilę na scenie, potem 
wybuchła obłąkanym śmiechem. Stra­
ciła zmysły. Kobiety grzeszne jak ona 
miewają dużo wielbicieli, ale żadnego 
przyjaciela. Dobroczynność publiczna 
musiała się nią zająć. Coriolis nie jest 
tak znakomita, jak ta niegdyś była.. 

Mira nie rzekła ani słowa, ale ręce 
jej uchwyciły mocno za jego ramię. 

Poprowadził ją w milczeniu przez 
ciemne, kręte, naj ciemniejsze zaułki. 
Przedtem widziała Paryż rozkoszy, 
blasku bogactw, nieposkromionego ~e­
sela i lekkomyślności, teraz ujrzała 
Paryż występku, nędzy i głodu. 

Ciężkie powietrze płynęło zewsząd 
jak z zatrutego pieca, z.ewsząd rozle­
gały się ochrypłe głosy, postacie wy­
cieńczone, istne widma, przesuwały 
/lię w ciemności klnące kobiety i wy­
głodniali mężczyźni. 

Dziecko na ramieniu Trlcotrina 
drżało. 

- Uwiecznij sobie w pamięci ten 
obraz, Miro, - zawołał: - tak żyje 
wielka rzesza w każdem mieście; ci, 
co własnowolnie padają tak nisko, 
może i zasługuj ą na to piekło, ale ty­
siące rodzą się w tej otchłani występ­
ku i wdychają ten jad już z pierwszem 
tchnieniem swojego życia. 

Mira drżą.ca przytulała się coraz 
bardziej do niego. 

- O, wyprowadź mnie stąd,­
o jakże złą byłam, gdym się skarżyła. 

W milczeniu zaprowadził ją do 
domu do izdebki na poddaszu. 

- Czy bylem okrutny względem 
ciebie, dziecko? - zapytał, przyciąga­
jąc ją do siebie i patrząc jej w oczy. 
- Gorączka niezadowolenia wymaga­
ła. mocnego lekarstwa. Życie leży przed 
tobą, Miro, i ty sama urobić je sobie 
możesz. Na jedną duszę, która kołysze 
się w jasności, jest tysiące, które giną 
w cjemni. Nie mogę clę nadal pozosta­
wiać w niebezpieczne.i wierże,""tż świat 
jest rajem i drogą do uciech, torem 
do zadowolenia ambicji. Czy trudno 
ci sobie wyobrazić, że nieskollczonej 
większości jest daleko gorzej, niż nie­
winnemu. dobrze strzeżonemu i kocha­
nemu dziecku? 

Wzruszona Mira rzuciła mu się w 
objęcia. 

- O, jakże byłam nierozumna, -
bąkała, wznosząc załzawione oczy do 
twarzy, która zawsze miewała dla 
niej współczucie i dobroć. - Ja, która 
jestem tak szczęśliwa, którą pan się 
zaopiekowałeś. 

On pochylił się 'do niej i ucałował 
ją. Dla niej była to tylko zwykła pie­
szczota przebaczenia i sympatji, ale 
dla niego pocałunek ten miał słodycz 
nowej miłQści. 

Jej miłość dla niego była głęboka 
i szczera. Jej fantastyczne pragnienia 
były kaprysami istoty, pełnej siły wy­
obraźni, i dopiero napół otwartego · 
ducha. Byłoż więc niemożliwem, że 
jego współczucie dla niej, gdy jeszcze 
niczem dlań nie była, teraz, gdy stała 
mu się nieskończenie 'droższą, nie bę­
dzie wynagrodzone? 

Było to tylko marzenIe, ale marze­
nia są tylko piękne dopóty, dopóki 
nie ocknie się rozmarzony. 

Odwiedz!iny 'księżnej 
Marzenle trwało jeszcze przez cały 

dzień następny, który spędził z nią 
w Wielkiem iMałem Trianon, gdzie 
każde drzewo i każdy klomb szeptał 
Mirze ostrzeżenie przed niestałością 
szczęścia i piękna. 

Trianon dało jej wiele do myśle­
nia, ale była szczęśliwą. i szczęśliwą 
została aż do powrotu na poddasze w 
Quartier latin. 

- l\'Ioże pójdziemy do teatru, Mi­
ro! - zapytał. 

Mira pokręciła głową. 
- Dlaczego nie? Wszak teatr to 

byłO twoje Elizeum. 
- Nie jest niem teraz, od czasu, 

jak wiem, że ona jest fałSZYWI}- Nie 
mogłabym znieść jej widoku. 

- Jakże aktorki mogą być bez fał­
szu, dziecinko? 'Wszak one przedsta­
wiają to, czego nigdy nie czują. 

- A ja sądziłam, że wszystko jest 
prawdą, bo inaczej nicby mi na. tem 
nie zależało. 

Była właśnie w trakcie nalewania. 

do wazy zupy, którą ugotowała według 
wskazówki Tricotrina, gdy drzwi się 
otworzyły i książę Lira ukazał się w 
mroku. Mira była poprostu zgnębiona. 
Jakże nędzną musiała mu się wydać 
przy tak pospolitem zajęciU. Jej po­
liczki płonęły ogniem, jej ręka ledwie 
mogla utrzymać ucho garnka. ' 

PrzybYCie ' księcia Z'ep~ło i zupę l 
humor. 

Nie bawił długo, gdyż Tricotrin 0-
świadczył, że wybiera się z Mirą. na 
koncert. 

Nazajutrz Mira siedziała ~ama w 
swojej izdebce o zmierzchu, czytając 
jakąś powieść, która. ją bardzo zajmo­
wała, gdy drzwi się otworzyły i we-­
szła. mała, stara dama, o miłYCh ry­
sach twarzy, o lśniEl.cych, srebl'nych 
włosach, żywych, czarnych oczach, o­
dziana w suknię aksamitną, pełną 
koronek i złota. 

Mira zerwała się z"umłona.. 
- Jestem.. ksieżna Lira, kochanecz-

ko. Pokażże mi się, pragnę ci SIę przy'f .. 
rzeć. 

Księżna pociągnęła ją "do okna i }«r 
ła ję. oglądać badawczym wzrokiem .. 
Na.imniejsza plamka nie uszłaby tego 
nielitościwego, nawskroś świdrującego 
wzroku, ale nie znalazła żadnej. 

- Bardzo ładna, w istocie - szep­
nęła. - Urok niepospolity i wdzięk za..­
chwycaję.cy, jak on mi to mówił, i nie-­
zawodnie nie pochodzi z ludu. 

Mira patrzyła zarumieniona. 
- Jesteś bardzo ładna, nie, jesteś 

bardzo piękna, dziecinko, - ciągnęła 
księżna. - Za rok lub za dwa lata roz­
winiesz się, a reszty dokona wykształ­
cenie i strój. Znam twoją historję. Na..­
zywasz się Mira? 

- Tak jest, łaskawa pani.. 
- Mira! Nic to nie ,znaczy, ale 

brzmi nienajgorzej. Sprawiasz mi ' 
przykrość, dziecko, i pragnę cię wziQ.Ć 
do siebie i zatrzymać na stałe. 

- Ale ja nie mogę iść z pani,!, '­
odrzekła Mira, - muszę wpierw się 
dowiedzieć, co on na to powie. 

- Dziękuję ci, Miro, że jesteś po­
słuszna, - rzekł Tricotrin, stojąc W'e 
drzwiach. 

Księżna zmierzyła gO o"d stóp 'do 
głów przez swe złote binokle. . 

- Pani przybyła zobaczyć 1Xt8.b!, -
zawołał. - To p(fczdwi~"i wielko­
dusznie ze strony księżnej wo'jewoozi­
ny. Czy mogę się dowiedzieć, do czego 
księżna. pani chciała skusić dziew.czy­
nę? 

Księżna spojrzała. naft -onłennała. 
Spodziewała się zastać mężczyznę z 
niższej sfery, z którym mOŻBaby było 
traktować bez ceremonji, a ujrzała ()­
sobistość dystyngowaną. i budzącą S'La.­
cunek, wobec której nawet osoba tego 
stanowiska, co ona, nie mogła postę­
pować lekceważąco. 

- Idź do swego pokoJu:, lłfro, '­
rzekł Tricotrin do Miry: - Kgięźna 
wojewodzina pragnie ze om" pomówić 
na osobności. 

Mira usłuchała z PeW'DeDi wah.h 
nIem. .(.) 

- OdsyłanIe tego "dziecka, ))yło zby­
teczne, - rzekła księżna chłodno. -
Mój syn zajął się nią i prosił mnie o 
zrobienie mu pewnej grzeczno~ei. God­
nem jest pożałowania, że tak wiele 
obiecują·c e dziewczątko . musi przepa­
dać w takiem życiu. Chciałabym ją 
wzią.ć d<? ~iebie i zobaczyć, eoby; się 
dało z me] zrobić. 
. - To znaczy, że księżna. ehcIałaby, 

Slę zabawić tą świeżą istotą., jak no­
,".y~, ~zadk!m ptaszkiem, ale gdy pa,,­
mą lUZ znuzy, wtedy każe ją pani wy­
kształcić na śpiewaczkę operową lub 
komedjantkę, bez względu na to jaki 
los ją czeka. ' 

Księżna pOdniosła się zgorszona;.· 
.- Nie chcę w to wchodzić, ery nie­

śWladomość czy też niewdzięczność 
dy!,-~uj.e panu t~. słowa, - odparła '0.­
razhwle: - dośc, cofam swoją goto­
wość zajęcia się tem dziewczęciem. 

- Daruje wasza wysokość, - rzekł 
Tricotrin skwapliwie. - Boli mnie, 
gdy się o tem dziecku mówi jak o 
przedmiOCie handlu. 

- Ależ tu niema mowy (I kupni"e1 
zawołał łagodny głos księcia Lira 

poza nim. 
Matka przerwała mu. 
~ Mój synu,~pełniłam twoje zy­

czeme, ale spraWIło mi to najwyższ. 
pr:zykrość. Skończyło się tak, jak prze-­
WIdywałam. Odprowadź mnie do k~ 
rety. 

- Jeszcze chwileczkę, - poproś:n 
syn pełen uszanowania. - Co ci. ma­
tec~ko, o~powiedzjała Mira? Księżna. 
wo]ew:odzL?a przybyła - zwrócił siQ 
do Tncotrma, - zaprosić to dziewczę 
na pobyt do siebie. Takiej prośbie pan 
chyba nie odmówi. 

- Zostawiam tobie samemu uspra­
wiedliwić się przed twoim przyjacie­
lem, - wycedziła księżna. - Dziew. 
c~yna może przystać lub nie, ja proszę 
Clę tylko o sprowadzenie mnie na dół .. 
Nie chcę wiedzieć czy ten pan działa 
przez niewdzięczność czy przez wyso­
kie mniemanie o sobie, bądź jak b!td;~ 
lekceważy on interesy małej w 11aj. 
wyższym stopniu. 

- Jeszcze raz proszę o przebacze­
nie za moję, niegrzeczność, - pwtó­
rz~ł Tr~co~rin .. - Ale czy mogę wie­
dzle_ć, Jakle macie państwo zamiary 
względe.m tego dziecka? 

(DalsZY. cią.g nastą.pi), 



ai ar li~i lni~nawi lon [l owi~ w m~rJ[~ 
z historji olbrzymich strajków amerykańskich 

-Hallo. ~y to przedsiębioI'>Stwo Ber­
goffa? 

- Tak jest. Czego pan sobie tyczy! 
- Ile będzie kosztowalo niedopuszcze-

nie do strajku. który przygotowuje się w 
mojej fabryce? 

- Łączę pana z samym panem Borgof­
fern. 

- Hallo. Mówi naczelny dyrektor fabry­
ki X. Moi robotnicy w liczbie 1.000 ludzi 
chcąc strajkować. Ile pan żąda aby do te­
go nie dopuścić? 

- 50.000 dolarów. Gwarantuję za potą­
dany wynik. 

- O key! 
- Dyrektor fabryki X. odkłada słuchaw-
kę· 

W głowie kręcą mu się cyfr,. 
Od kilku dni jest w rozterce. leteIi ustąpi 
rob"otnikom i podniesie wynagrodzenia za 
pracę, 

straci 130.000 dolar6w 
w przeciągu roku. Tego nie wytrzyma kaI­
kU·lacja. Złamanie strajku siłą jest nie dQ­
pomyślenia. Musi dać BergoffQwi 50.000 
dolarów ... 

Bergoff w takich wypadkach oddaje 
prz~mY'.słowcom nieocenione u,slugi. Od Z7 
lat 

zajmując się swym dziwnym procederem. 
przy pomocy całej armji robotników i a­
gentów łamał każdy strajk. którym się 
zajmował. Usługi jego nie są tanie, ale 
trzeba pamiętać, że mW3i żywić kilka tysię­
cy ludzi, dobrze płatnych przez cały CZa41 
strajku, a ponadto, sam ryzykuje stale ży-
cie, gdyż jest • 

najbardziej w Stanach Zjednoczonych 
znienawidzonYm człowiekiem. 

Bergoff, to mały człowieczek z rudą 
czupryną i szeroką, nic nie mówiącą twa­
rzą· Rude Włosy przyczyniły się do uzyska­
nia przezeń przezwi.ska 

"czerwony demon". 
Ma obecnie 52 lata. Jest byłym agentem 
policyjnym. 

W swej działalności nie posługuje sif: 
obludą. Nie deklamuje o wyższych celach, 
nie okrywa się plaezczem ideałów społecz­
nych, ezy politycznych, 

m6wi poprostu. że chce zarobić. 
.Jest chciwy, a proceder, który wymyślił 
przynOl: i mu bajrc7.nr zy~ki. 

\V ostatnich iO latach Bergoff 

złamał około 200 wielkich straJk6w. 

Podcz8is kiedy strajki w zagłębiu węglo­
wem Srodkowej Ameryki przybrały taką 
formę, że mU!siały być tłumione przy po­
mocy wojiska, co pOCiągnęło za sobą mnó­
~two ofiar w ludziach, zasadą Bergoffa 
Jest unikanie rozlewu krwi. 

. Pomimo to, statylstyka jego interwencyj 
przedstawia się bardzo tragicznie. W ostat­
nich 9 wielkich strajkach, które złamał 

padło 20 strajkujących I 10 łamistrajków 

z per&Onelu Bergoffa. W roku 1934 podczas 
interwencji Bergoffa 

zabito '2 osoby. 
W roku 1935 padło 13 łamistrajków z rąk 
atrajkujących. 

Do stałej klienteli Bergoffa należą. tJ­
warzystwa kolejowe, kopa;lnie węgla, 
pn;edsi~bioIlStwa transportowe i wielkie 
domy towarowe. 

Pewnego razu nawet 

miasto Nowy Jork uciekło się do Jego 
usług. 

Kiedy w r. 1907 zastrajkowało 2.000 szo­
ferów zaldadu oczyszczania miasta, zaan­
gażowany przez magistrat Nowego Jorku, 
Bergoff 

sprowadził 2.000 murzyn6w. 

którzy zastąpili strajkują.cych szoferów. 
Aby swych murzynów uchronić od napa­
dów, Ber~off skoszarował ich na parowcu 
towarowym, zakotwiczonym na jeziorze 
Hudson. Tam pod strażą uzbrojonych war­
.towników mieszkali i jadali. 

Armja Bergoffa ma świetną organizację . 
Posiada sztab, w którym ·są 

kierownicy poszczególnych oddzlał6w. 

noszący tytuły "captain". Kierownicy ci są 
na stałych posadach i pobierają pensje bez 
względu na to czy przedsiębiorstwo korzy­
sta z ich usług, czy nie. Jest też 

oddział wywiadowczy. 

którego zadaniem jest badanie nastrojów 
w~ród robotników strajk.ujących 1abryk. 
1 est też 

oddział uzbroJorej dobrze straży, 
która ochrania grupy łamistrajków od na­
paści strajkUjących. 

Wynagrodzenie robotnika łamistrajka 
wynosi do 

10 dolarów dziennie. 

Zainteresowane przedeiębiol"8two, na któ­
rego zamówienie pracuje armja Bergoffa 

płaci 2 razy tyle. Jak z tego widać zarob­
ki Bergoffa są bardzo poważne. 

W 06tatnich czasach Bergoff mlienH 
taktykę i stara się znaleźć nowe drogi po­
stępowania. Obecnie nietylko wysila si~ w 
celu złamania strajków, lecz przedewszy·st­
kiem stara się do nich nie dopuścić. W tym 
celu trzyma tajnych agentów, których Z&­

daniem jest wpływać na robotników, za­
mierzających strajkować, aby zamiaru 
tego poniechali. W wm celu 

agenCi Bergoffa posługuj.. się Whel. 
kiemi metodami 

od perswazji, at do przekupstwa i pogró­
żek Wilą.cznie. 

W przedsiębiorstwie Bergoffa pracują 
tc·ż liczne agentki, 

starają się zyskać posluch 11 łon 
robotnik6w 

i przedstawiając im niebezpieczeństwa 
strajku usiłują wpłynąć na nie, aby odwo-

dziły mętów od strajku. 
Na życie Bergoffa 

wykonano Jui kUkaDaśCie zamach6w. 
Ze wszystkich wyszedł cało. Ma niesłycha­
ne szczęście, ale ... nieraz się w Amer~e, 
iIDÓWiąc o nim, 'Przytacza słowa, odpoWIa­
dające naszemu przysłowiu: "Dotąd dzbau 
wodę nosi, aż się ucho urwie". 

To'warzystwo, w którem Bergoff ubf>B­
pieczył swe życie podwyźsza mu z roku na 
rok oplaty._ 

'ałszywy maharadźa 
Wytworna dama o'fiarą oszusta - Kufry napełnjone ceg'łą 

Do jednego z najwytworniej~zych hoteli I we własnej Dsobie. Przyjęto go z wszelkie­
w ~Hami na Florydzie przyjechał dostojny mi honora;mi. Oddano mu naj piękniejszy 
gość: apartament, gdzie zamieszkał z sekreta-

Maharadża RaUbala . rzem i służącymi Indusami. 

W ub. tygodniU zawalił się w Budapeszcie (!Stolica Węgier) przy ul. Rakoczego gmach 
czteropiętrowy, przyczem utraCiło ży.cie 40 osób. Rycina przedstawia frontowa, część 

domu w gruzach. 

To i owo. co człowieka zadziwić może ••• 
Do czego potrzebDa Jest politykowi szczęka 

,w. St.anie Texas, w Ameryce Północ­
nej - na wokandzie sądowej znalazła się 
niezwykła sprawa. Tamtejszy dentysta 
zaskarżył jednego z miejscowych obywa­
t.eli, te ten nie chce zapłacić mu za wsta­
wioną s~czękę. Oskarżony tłumaczył się 
przed sędzią, że ile razy chce wygłosić 
mowę polityczną, szczęka wypada mu z 
ust, co uniemożliwia mu wszelka, karje­
rę polityczną. 

Wobee tego wcale nie myśli płacić 
dentyście za taką szczękę. . Przedswo­
imi zwolennikami politycznymi bez zę­
bów nie mo~e się pokazać. 

Sędzia nie wydał wyroku, wbrew zwy­
czajom amerykańskim, gdzie wyrokuje 
się z miejsca. To wywołało bardzo duże 
zaciekawienie. Pisze o tem dużo miej­
scowa prasa, a przeciwnicy oskarżonego 
drwią, że szczęka nie wystarcza mu do 
jedzenia, tylko chcę ją posiadać również 
do... "zjadania", ale - swoich przeciw­
ników politycznych. 

iIasło I lery ~ mieta ·jeleniego 

ści. Naletał do bardzo ciężko uczących 
się dzieci. Słowem był jednym z naj gOl'­
szych uczni. Do nauczenia się alfabetu 
potrzeba mu było aż siedmiu lat. Zda­
je się - ta gruntowna lekcja i podstawy 
wielkiej nauki spowodowały tak duże 
przeobratenie w umyśle tego następnie 
wielkiego uczonego. 

Sto tysięcy dolarów dzieDDie 
Du Pont de Nemours, prezes rady za­

rządzającej amerykańskiege trustu fa­
brykacji dział ró~nego kalibl'U, zarabia 
wcale piękną sumkę, która daje mu do­
chodu, wprost nie do uwierzenia - su­
mę 100000 dolarów dziennie. Aby nikt 
nie wątpił - piszemy słowami: "Sto ty­
sięcy dolarów" dziennie. Samego podat­
ku płaci on rocznie pięć miljon6w do­
larów. 

Płodne stado owiec 
Ferma Somersetshire posiada stado 

40 owiec, z których w obecnym sezonie 
10. wydało na świat' trojaczki, a 3 - czwo­
raezki i jedynill 2 - po jednemu. -
Wszystkie żyją. Baran stada jest rasy 
Dorset Horn. Na wielką skalę zaczęto w Rosji So­

wieckiej produkować masła i sery z mle­
ka ... jeleniego. Produkcja daje podobno 
bardzo dobre rezultaty i rozwija się J!O- Serce. kobiety l mężczyzDY 
myślnie. . Se~ce kob?-ety ude~za.o 4 do 10 razy 

Więcej na. mmutę, amżelI mętczyzny w 
UCZODY. kt6ry uczył się siedem lat I tym samym wieku. Gdy się weźmie pod 

alfabetu uwagę, te na cztery uderzenia serca przy-
Jeden z największych uczonych Ho- pada jeden oddech, musimy przyjąć, te 

lendr6w, Erazm z Rotterdamu, jako kobiety oddychajl!. szybciej, na męt-
clzj~k~ ,:U~ .wykazywał tadnyeh zdolno- csytni. . -

W hotelu opowiadano sobie niestworzo­
ne rzeczy 

o oszałamiających bogactwach 
maharadży 

i Q jego przepięknych klejnotach, któ~e po­
dobno miał z sobą. Wątek tych opoWlada.ń 
był dostarczony przez służących mahara-

dży, którzy o swym panu chętnie opowia­
dali. 

Egzotyczny gość 

był bardzo uprzejmy i towarzyski. RychłO 
poznał osobiście wszystki{:h hotelowych go­
ści i niebawem 
stał się ośrodkiem zabaw towarzyskich. 

balów, maskarad i innych rozrywek, urzą­
dzanych w hotelu. 

Pewnego dnia maharadta w towarzy­
stwie sekretarza udał się jak zwykle na 
spacer. W godzinę później boy hotelowy 
zaniósł do apartamentu maharadży 

bukiet kwiatów przez kogoś Przysłan". 

Kiedy zaetukal do drzwi, nikt mu z aparta­
mentu nie odpo'wiedzial. Powtórzył stuka­
nie parokrotnie, poczem zaniepokojony za­
wiadomil dyrekcję hotelu, że w aparta­
mencie maharadży, w który.m powinni się 
byli znajdować sluż3;CY, niema nikogo. 

Zaczęto w hotelu szukać ,slużą.cych ma­
haradźy. Nie znaleziono ich. Nieobecność 
maharadży trwała też wyjątkowo długo . 

\V6wczas dyrektor hotelu przypuszcza­
il\ • 

stało się coś niezwykłego, 

polecił ślusarzowi otworzyć apartament 
dostojnego gościa. 

\V aparŁa;mencie 

znaleziono Jakąś niePrzytomDą, 
wytworną damę. Wezwano lekarza, który 
doprowadził ją do przytomności. Ocucona 
dama z przerażeniem stwierdziła, że 

zniknęły Jej wszystkie kosztownoścI, 

w które ubrana przyszła odwiedzić maha­
radżę. Kiedy straciła przytomność, nie pa­
miętała, lecz j ak się wvgadała, spędzi'ła w 
apartamencie maharadży dłuższy czas. 
Maharadża częstował ją jakiemiś 

Dlezwykłeml indyJsldeml papierosamI. 

Niedopałki tych papierosów zba.daJła PQH­
eja. Okazało się, że są silnie narkotyzowa.­
ne. Nie Ulegało tadnej wątpliwości: Ma.-
haradża I . 

1lD1yłlule uśpił dam, I , .! ~ 

f podCZai!! jej snu przywłru;zczył oSobfe lto­
sztowności. Za maharadżą wszczęto pościg. 

Równo-cześnie otworzono pozosta\vione 
przezeń wspaniałe kufry. Okaza.ło się, że 
są one 

wypełnione cegłami ł stareml gazełaml, 

Mina dyrektora hotelu, który stracH wszel .. 
ką nadzieję na pokrycie rachunku za apar­
ta,ment, przeCiągnęła przy tem w spoos6b 
widoczny. 

Maharadżę odnaleziono po paru dniaell 
w San Francisko. Był to 

man,. złodziej hotelowy SalomoD 
Smithson. 

wielokrotnie notowany w amerykańskich' 
urzęda~h policyjnych. Ciemna cera i 
'w~chodni wygląd pozwolily mu na 

odegranie roli maharadży 

i na wprowadzenie w błąd tak wytrawnycli 
ludzi, jak dyrekcja i personel hotelu. 

Poszkodowana dama, której nazwiska 
ze względów zrozumiałych, prasa amery­
kańsl{a nie podaje, oblicza swe straty na 
zgórą 100 ty's. dolarów. 

sa 
Wszystko mu jedno 

Pan Alfons opuszcza lokal w sŁanie 
dość podgazowanym. Na widok przechud­
nia w uniformie woła.: 

- Tal(''!ówka! 
- Co pan s.obie myśli, jestem kapita-

nem marynarkI!. .. 
- To m wszy~tkQ j ..... ąje!dżaj PaIl 

z okrętem l - --




